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Na prosu piątego roku.
Umęczona ludzkość przekracza dzisiaj 

rr>*g piątego roku wojny. Z niepokornego 
wypowiedzenia wojny drobniutkiej S crb i, 
ugtoiioncgo wc Wiedniu dziś cztery lata 
temu .wywiązała się największa z wojen 
świata, która n lelito ici"ic ogarnęła całą  
ł .i'.zkr*»ć i prowadzi ją ku przepaść*. W r- 
rażąjac się lu»loryc'iue: Nadeszła druga 
ka>j«U0la. Pi ;rw^i< był potop. Jeś li filo
zof greek* nazwał wojnę ojcem ws*cchrzc- 
<• ry, to ?n ał zaprawdę na myśli r«eczy naj
gorsi. Albowiem spustoszenia, które wot-
* • za so.iią przynosi pod w/ględcm mu tery 
alnym, są tylko nieznaczne w porównaniu 
r. jej działaniem na ludzi. Najstrasznlci!*em 
jednak jest to, że cierpienie atajc się nero-
> Illem.

Długie lv (ince Inl, w ciągu których czło 
wiek sial się punem ziemi, nie przygotowa
ły podłoga pod rozwój ku wyżynom- Wszy
stko, co wymyślił mózg badacza, wszystko 
i o stworzył robotnik, rolnik ł kupiec, wszy 
stko to siało 8<c rarr«dziem wojny, fatfr;*. 
menteni śmierci- Ludzc dzisiejsi są mate
riałem  dla generałów, jak nimi byli *n cza
sów- greckich filozofów. Udoskonalono me
lony tiśm;crfnmn, ale ludzkość stała się

iowii prymitywna i panuje teraz tylko 
prawo głodu. I jeden tylko głos tęsknoty 
d ie  ku niebu: o pokój, o powrót do stanu 

pizrdwoiennckO. C-tcry lata przemieniły
> .1 od ość i radość życm w świat schozn- 
ły, ku starość* pochylonv. Hislorya składy 
się z analogii i partlclrm ów . Co było, *'ra 
ca, co je it , z;.n*łca* I.in>a falowa w dół sfę 
zgina, i nic przewidzieć k*edv rnowu pod
niesie sę w górę.

Częścią tej samonisr^ząccj się ludzko- 
fd  jest naród dowski, Rozsiany po wszy
stkich krajach, znosi najstraszliwsze męki: 
rowy strzeleckie przerzynała jego duszę. 
N id zic nic uchylił sic od swego nbowi,. 
rł**i. ł-sjfd/te w/*ał na s*c w milczeniu 
vi<7rn»e los, którv jemu, isk I innym naro
dom rozkazał nóiri w śmierć i clerpłenin. 
Mc w tvm święcie pełnvm nienawiści jest 

n/iród żvdow*ki jako ta  soczewka w której 
u* jojrM-rn onnkc*c 'b'cr<nin sic ómew i 
s/.v(l-;riitwn *nr.izcm. i en -:im o!ire7. kl S- 
ry stuj'! r « n  przed r-z v n n  cod*'annie w 
Austr- i. spotyk?mv też równocześnie w - 
wszystkich krajach. Wszędzie zleje nion i- 
w*ść len nam. Ws/ed/ie prtyjacza sic do 
holu o pcległych i znis*cżqnyph członków 
n-rod f ie«zc*» rf,7«torvrzenie duchowe i /e 
»tfrO‘ a wjdz’my jak ćnbr»*- sąt, edzł w c«ł-
• njsi, dzisiaj pod nanti kopi, grób. Zapew
ne łubin n nie byliśmy nigdv, ale wvfwo- 
r/vi t *e m*ęd v na i i  pev’*c" m pżliw  slo- 
suncł Tem z został zerv.-a«v Zn d/jJekoby 
nas zaprowadziło szukanie d*lś przyczyn te 
go Główny powód jest ten, że żyłenry 
n*czrozumiani w obcem otoczentu, Wtór® 
r*e -nr* n**’ ej dnsrr. kżórn ntf<V nłe stara
ło zk* p:** *rotvn  ł?ć nasze żv.-ic :»(>s>?wś 
Do Esł lmo«ów I Azteków niełgrzymułe hr

•: ę • :*lt i’- i ».«' ■ —
o nas św*at nic nie wło- Nic — tylko kłam 
stwa i brednie. Tego d*ii zmienić nie mo
żemy. Może przyszłe pokolenie wytworzy
< ugruntuje wzajemne zrozumienie, kU re 
będzie podstawą pokoju < przyjaźni. My 
>ai możemy tylko antkać dengt, które wyr 
prowadza * tego begne.

Drogą tą jest dążenie do prrcj-cle ze 
stanu bezsilności do etenu pewnego zna- 
ucn*a, ze stanu atomizacyi do krystali*-a-
< yi, Religa, jak powędzał pewen filozof 
nmcrykaóski. iest przes/Jością narodu, p-ie 
z.ya jest jego teraźniejszością, polityka je 
go przyszłością. T.ud trdow«ki mu«l zająć 
sie nol-lyką we wyżtzem aniżeli potpoli- 
tem t --{O słowa znaczeniu- Mus! jako wiel
ki, jednolity naród wszystkie swoje siły 
rroc*ć na kartę swojej przyszłości. O: ięf- 
gn*cmv jeszcze niejedno, lecz nsucznir się 
żadnć. Wśród szczęku oręża *o ła ć  muskny 
glusno i donoSnic ojczyzny i prawi (na- 
c r«r rtraconym fest ala nas sens dziełowe!

hwtfi. toar zcj zginęliśmy-
Juliusz Lówy.

Zdrady na froncie włoskim
Komunikaty sztabów senaralnych.

W i e d e ń *  27. lipce. BK. Urzędowo 
donoreat

W skutek przedsięwzięć naszych 
wojsk szturmowych oa froncie tyrol
skim. poniósł nieprzyjaciel w dolinie 
Conosi i V alhrss krw*wc straty.

W  AłbenH wojska naw-c koło Ar* 
denicy odparły 7 nieprzyjacielskich 
kontrataków i wywalczyły sobia kolo 
Kalmi przejście przez rzekę Semeni. 
Ne północ od Beretu czynność bojowe 
trwała oidak

S*ef «zfalMi *»PMcralntno
t

B e r l i n ,  27. Hpca. BK. Biuro W oli- 
ła donosi z wielkiej kwatery główne}: 

ZAOIODNIA WIDOWNI \ BO JUt 
T rr  v  P 'ii k ‘ ięcli R :? p p ra d > ^ *  

Czynność bojowa podtrleczór znact

nio się ożywiła a w nocy spotęgowała 
się zwłaszcza po obu stronach Scarpy 
gdzte piechota angielska bezskutecz
nie (ttokowałe.

Front armii niemieckiego następcy 
tronu * »- • %

Na froncie bojowym między Soissons 
a Reims czynność bojowa i wczoraj 
włdoczoie osifabla. W  Szampanii odpei* 
Iłćmy czężcłowe ataki Francuzów z 
obu stron Pcrthes.

Frrnt k ,. Albr«rht,r
Bezskuteczne etakl wywiadowcze we 

Wogezach i w Sundgau.

Po sesyl.
(Telefonem od naszego sprawo*dt»w'cs 

parlamentarnego.)
L | WUdrń. 27 Im ca 

W Izbie potlów panuje d*‘ przyjemny 
>p- kój l'c il w «it iu/ 1%'ko haid/o * *i'.':. 
bpokoi (cn ntc p*-trv j  .iflntU J jy t  ;łt:*j:0. 
bc Zudanie- klóre . n k *  a rz j J  . p&st.iw, »ą 

'r.,.dz//yczaj * | •.•rdcwf/;i f iklfi*i * ę- 
,dzic należalc puitijyićtM < plany fobh 
|Uóv anlyparlniiitmjufftulii ktoizy wczorżi 
jpcJ|icśH lak d^iliRwą Me»kę. Budzie sk *c» 
musiało wfzcz.ąć w crn*->e laia ake>^ crle •> 
^twotzenu poroMmiitnia intędzy Ukiaf-ic* 
-ri! i Polakumi, gd\-V. rozwiszame kw e:. A 
polskiej, a wiec i galicyjskici oir bt-dzie 
mogło r;istąpc tego lr tu t‘ r z v l e m p o r o 
z u u* i v n i u n i e b ę d z i c w o l n e  r n-

Kto KawSnlł na froncie 
w ł o s k i m .

p o m n i e ć  o e g z v s l e n c y ł ^ y d ó v . -

ri*n*«, Hilyki „ w J L  b,-
LUDENDCRFF. dą nasi posłowie również m ufeli baemą 

zwracać uwagi-. K o i - f e r ^ n c y e  wal i -  
, b u r s k i e  trwają nadal- a szeroka pu-

  . _______  ~ jblicznołć nic się właściwie o nich nie dc-
!v/hduit, podczas gdy n» Węgrzech rząd »p- 

miedzy sfowlbńskimi jeórmni n**ai»v--| J* • !:h (urmuje przynajmniei o ich pr,cbi«gu kora 
do wstąpienia do tCftiómi czcsKo-slowscklzgo. interesowane a także i sejm.

Roehsk komendij 3. a.inh e4o*.;ief !>-«*- 
1ĆÓ8 Rl x dnhi 11. maja br wskezu|a n ,
czynną propagntrłę, p.rowndzpną prece ochot
ników czeskich r  refa rozsadzenia spomost* 
austro-wę^iersklc) ar-ll. Nar^ę‘*k>m zd^dy 
\rmasria się s vi'losłijci stremu urzędowej, źe 
w Czccnacłi iSal p. Jp ber przerwał je 'rso za-
hiirzenlc pc- Wnigłen. W rożkazie Wpa wspo-|*^w m c  Cfv' j D popraw- MoMinkiW ^prn 
mins sł'1. tc Wllfenkrolnlc "de^  *ię «,<T*fnż,‘

Wiedeń, 27. hpca. BK. Z wojennej kwa 
lery praiowej: Rano 15. czerwca rozpoczął 
się nasz atak na szerokim 1 roncie* sięgają
cym od gór tyrolskich aż do Adryutyku z 
bardzo wielką siłą uderzenia, jakie pc trafi 
dopiowadzie do skutku tytko szi/ąJiw e 
połnezenie do najdrobniejszych tzczcgńłów 
wypracowanych roHciz. w* J naiici .1* iszi*j 
^ur-ktuainosci w wbkcnanitt « icdnoi »c*.i 
wspeidziałaniu ws*> sikich yaiiinWw Wroni 
/.araz  z początku waJki zrooiono k< na u 
spnetrzcżei iio. że nteprzyjaciei na
t-ch  miejsrarh ktorc miano na myśli *• rn- 
zie dalszego posmrariu «ę, ri^rpoczęly się 
planowe, d. brze przygotowane kontrs aki,
-Stwien’7.< no również fakt. żc nr/ectwnik 
rnn łdokładrir dzleó I (łrrtrinr nus/ero a- 
taku Tak ważny przeto dla udania się o-
ienzx*vy m*»ment niespodzianego raskr*^^ moźpol tn»lo wuwiiio:keavać nacze za-
nia r o f s ł  prreio tjiifęęsfwiony j ntnk* wh< I* A.ontelł**.

Wypada żałować, km wskutek tit^  
łych zakusów Seidlcra w kierunku zama
chu stanu p lament, broniąc n - prs«* 
temu. nie • ,uił czasu zająć się neieżysif 
k w e s t y ą a p r o w i z e c y j n ą .  Z óJi* 
cierpliwością czekamy, w jaki sposób bęr- 
•iusMrek wypełni swoje wczorejsse frzy-

■■rI 1^1 r «•*» '• r t  7"'V  * I • ca* Tl
w ( JP *liłij f-w r y|. j.-l-'t-c li i’ u f ś *  r « 
czraktch p rz ę d ło  •zcei'*,:ś'.ie I r  >»
h wi rrtś ^WZOBtap / tJOtOWO C'-| w:. *
; b*'zeń w -7-’*0' I**h r> t'* 'iek '•*> /  a j
% I* też tu kl-Ti* ośc.iiPW k'ó»ę '*e j 
rt* ttn i wi*n ind ow e/*’ 1 tel l " i  ■*•* -i’ j<i- id*- N» 
('o«.*d klika  r ia ld rs ify c rr ttc iiłn jfh  wvn*dko 
J it r .e ic c  R*i .r*t I j  - n -z ,-  *n.» f * " ir i
PH ivę t sHrod > i‘ t "  * ó"  i i* * '* - ' ' '’ s « t  -o «<ż- 
rf'iku a p łer,'"  >- * '^locliom <Iiuie, z ki. riita

v izacyinycl* pr/.v p o m o r v  I wd f o ą b j L  
y ; ,  injej *• - * 1 **•) rc4-- ■ *c chce
.i -k -,ef* '<rvi. -, *u; ri tę *is*r,'.ij t 
dmt-ułf*.icyt t u: • »*• <*7* ret^ly o sw^cll 

plarzcl* po *z »- *. n u  n*ł*ł«ip*e. jrwr^zm
p—ff>'‘ p«vp r **’ *m- ■ .*

I / l-> 4 •- » >e •• w ji  ■
*ł7ii»ł**k poe.*** 'tn ohri* ty ri i/et twe tpi se
•»rr v.-» ' l  <*vji'isv* *•* 7*»*<brk*t t fv *
,*<»*«•■*»* i*--rt<~- - n* Vv <- *»-f. •

C n U po«i* -l-d1'**

W  niedługim c/ar*? można Ir*  bvło 
sfwierdrić na ood»!awic ałctóyl ż - «-*”t"eg 
zhtegów Hołlnrcz\| włoł^i-cmn kierownic 
ctwii nttnii nir%tcryalu. z f-.tórclo norńwna 
ria i obustronnego uzupełnienia rtortn  hv- 
lo oirzymać dp^yć do'.lłdm  obraz B^sz^nh 
dyspozycyi atakowvch. Angielscy, francu
scy i włoscy oficerowi- j żołnierze z róż
nych pułków* którzy dostali sie do niewoli 
zeznali zgodnie, że ich oddzfąjv zawiado
miono 14 czerwca wieczorem, iż im ho  
węgierska ofensywa rozpocznie się o godi, 
2. w nocy. Dokładny czas mieli zdradzić 
zbiegowie południowo-ałowiańscy. Ni» przv 
iaciel podjął zarudsenia przeciw oczeki
wanemu oefrzeliwania gazami,które się jed
nak oknzeły bórnicj niedosf.aterznemi Puł
kom bersaglierów podwyższono amun!ceę 
b r  coda Pinerolo stanęła w fiogofowitt o 
gedz. 2  w nocy. Plccówki podwoiły czuj
ność, Wolska zaalarmowano o godz I. w 
nocy.

fest r. r f2ą zrotumlałn, że rtou *d *u o 
anrłł wloskid na*wt«f*a zbirów . kf-*nrm n -  
wdtiTta, żc klęska **ie przck«z*i*-I •»>'• «• 
kateitro^ę włoskiej c|| i -bropirl fMrijv r ah- 
SOl .tną laiemnirą. AU-r,o h  udnlo sfr 
si|‘ temali|.vne'*u zbadaniu <] zn-ch v i  ’*t-icli 
aktów wojskowych i rrn« dównijcli <1t»rli-*1ze.i 
*ehrai' cb ilu tgrilcruą! z wysli-rcAijafcrtti do- 
wo rnn 2.j.ai rj *u itcwit;) Itc^be zi*i« * 
Ireir' ich zdrad icckłrii wjip^wienzeó u/ * d

**’• n* 'r.
f’T J;r> ICl  ̂ \ '* ęJ&* I .{* t% %

y * e t i-1 '  i o w i c, nak-ący u*t łiby
paru* <f. T * r  *(t podobno rsb*sć i* ł o '  •

t<*| s o p s o  ■ r .o t ,
/  k h *  f " * '  | « i  t e * ’ - ' * /  *  t t *  ■ r  ■’

• t ń i i -  ( . t » * ;
i  n * u w kl .r« | inr- iobv pr e”* w-*.; i ;t*/i 

i nOi.c < i*1 i  hotnigy >cli c : ?' V
co do oo.’ ill*n :V/ego i ifc1 »•* f • ’■ •
• r v c b P r » c (i ! ** > t  ń < •: a >j ■
- y t* h W lej snrii-.e *>a ł :"z i

t n j t f  tr* s
i. u p M

U.vt tdomił r-oifiłeż ni.-njyi j *< ii la 
«/Cz ‘gt^owc o n^ .̂-ych pr *yg rfo n iria ri 
No przek roczcr'|j P ijt-T  n r*« v 'łk .teh  I*1 
leivi. ilp. Nijwie,.«’ ef zdr.-riy dopi* il ■*■
Bor. piechot\* bliny- kló'y z-l^nd-ił ztii-m lr 
nasze przvgotov .ir, i m d ih.tf. ą Wcdl-g 
ydoskiej chnrakteryatft.i zbierał n i orzed 
przejściem umyślnie wirdomiici, i z nie-, 
zwykłą hvslrrśch zcsH *ił vszv*fl<o co s . eió%cen<?ef7rctr.r-:nt keadst 'ud 
v/»kazvwał*ł na dyspozyce . ienzywne — |<t n,( , nev-  ,  minii trem tH rh *
*1 wierdzlł również, Że nnj ka .-ustfo-w e-jfpocubn«iići prz-d ,.s.y się Ir* 
gierskit przeważ* ie stę i r i d i js .  je«ell za ńśUndaty pos^isk.e końreaoe się 
niemi nie pótda »’.-mirckie I h**łg *nke na- ^ ę|6 ,9ńp
gnety- Dalszy nuUc-yal dowodowy o zaśle- r . . -------
pionych zdrafćach jesz< «e sie poławl Kl^f fCd tUrtKÓW-

ślliM M  m\ < > l ą  k I a  tm ie A  9 m * u .  Berlin, 21. hoc.i. Biuro Wolfia W ***•Niemcy f i  me jryccji.^ |,cv Mwi,Iy ,etr ,MICM u ,*„̂ 0*.
Berno atwefe., 27. I-pcm. 'lei wt S»ra- \si anycj, pot-czas o s tiłrc h  ataków uffprtę 

wozditwc* h*p*j Reuters na roncie przy ,# r Na urzystkich miejscach- § i żiś* 
armii irancuskie telegrafuir. że \ieptcy wy r ^-łf7V,nrjr | w. sunął Hrmaeye łsillwia ś> 
mocnili swe linie i Trzygotouu y Jię do ■ « jCM r̂t|fiie n.-» gło* n*m» ^roncie wktH k a r- 

ncrgiczne^n koniraleliu nn c/i|vm łróncłe. j ^  AiafłJ| a Marną miał rtraaufiarnw ś U b f 
\S ldrczoie posianowilu duwod*łwo niw* j ^  wf>; k -  -*-|fpępli, 
ciłcckie trzymać zajęty ohfzar i nic wy co-, ~~^Tm .  .  .
(.iw.   j Straty a.ttielsNIe M

W i t S i l t l i  n a p r s A e t .
Bezylca, 2ó. !i'>cu. lei wł. -rir-elcr 

Njrlir-cl ten* dcuioSżą We >i‘i-J Cc rfieie
tb-iifl Ser i« Gour.ind « *ed*i ł r*%- *.°n)
p.i. d ń.-i hiinl*-, i r n ifirn  ';*a r>trnzy**a 

pcwnflpo esami utt ow. lt .yo.k.e •> rozpocznie się 10 minut po potoocy. Nt
saszczcpir zdrad Jicki ro/!iJad w nar/c linie, i obronę ściągnęli Francuzi 12 djwizyi re- 
W« wkskkąi obosacłi jeńców af|it(m<nio|7.rrw< 
wbrew zasadom prawa międ iptarod***.* — -w

merm
Loodyu. 77 lioca. Hrr*dov*o. fa|N> 
kmUterpcdowiec ^sriw *a i f u p  

ton) -oitAl. 'toC edo* łtuy 21 ftpca bt. I f t e  
lop-ot y. ic  żołnierzy z-łogt z " j k +b

Pnia 71 lipca br. rozbił atę i l a i o j*  
Anątatski Uontrforp«dniri«« L3 M IriM T  
s a ło g i  r a g i| le , *



ffcr f >NOWY DZIENNIK# >olc !.

•ofiatArstWO leglOrtÓW 
Rol*ko«amerykańsfcicVt 

we Fiahcyi.
Batlln, 2 ł. lipca. Teł. wł. Z Genewy 

donoszą* W pierwszych ogłoszonych ame
rykańskich listach strat znirduje się nad
zwyczaj wyaoiti procent polnhicli nazwisk. 
Według sprawozdań pism fruirctipkich po* 
chodzi to stąd, Że legiony polskie- uformo
wane w Stanach Zjednoczonych, wykonuły 
pierwsze, najgwałtowniejsze natarcie na 
linie niemieckie.

Bezskuteczne wysiłki 
Anglików*

Berlin, 27. lipca. BK. Biuro Wolffu. — 
Ogłaszany wczoraj odparty atak nicprzyja* 
< ielski na południowy zcaliód od Btrtuoy zo 

tul wykonany "ielklcm i sih»mi według 
'Niniejszych doniesień po azerokiciu i głę- 
okiem przygotowaniu artyleryjskicm. Tu 
oczą alf je tz e t*  walki na przedpolach. Po 
rótkim, bardzo gwałtownym ogniu wszcl* 
itgo kalibru- skierowanym przeciw na- 
/emu (rontowi na zachód od Albert aż do 

kominy, zaatakowali Anglicy w trzech fa
lach wiclkiemi aiłami nasze pozycyc r.n pół 
koc od dernancuurt. —  Zostali wypędzeni 
wśród wielkich atrat przez natychmiasto- 
we konlm alarclb. W ielką ilość Anglików 
wzięto do niewoli. Na wschód od Sttippe 
* ttcz ą l nieprzyjaciel 2.. bm. rano o godz. 
i  minut 15 silny ogień, poczcm zsatakowal

3 szerokości 5 km. Został ze stratami 
party. W  naszych rękach puzontato 3 o* 
flcarów i 52 żołnierzy. Według zeznań jeń

ców atak m(ał na celu odebranie starej Iran 
'ttlkłol pozycyi.

Przebudowa państwa 
angielskiego.

Rotterdam. 27. lipca. BK. Parlamen
t y  korespondent * Daily News* podaje, 

wczoraj odbyło się w Izbic nizszej zgro-
ronic pod przewodnictwem libcralnc- 

posła Chancellora. Poseł Less Smith Rł- 
crnl) przedłożył na zgromadzeniu manl- 

iest w sp. «wie polityki podczas wojny i po 
wojnie, manifcat został przyjęty. Manifest 
zawiera 40 żądań odnośnie a oprzyizłcj po
lityki po wojnie, między innrmi żądanie 
zniesienia tytułów szlacheckich, zniesienia 
obowiązkowe) służby, równouprawnienie 
a lt  obojga płci i powszechnego wprowadze
nia komendo.

strajk wa f#brykacH omu- 
tilcyl w Anglii*

C h r y s t y a i i ł a ,  77 Hprn. BK. Specynlnc 
WHiramy londyńskie do .AHonpostcn" i 
„hdenstcieu' donoszą, źl» strajk robotniczy 
im  fabrykach amunicyi w cm|c) Anglii s ka
żdym dniem sic rozszerza. Wczoraj strajko
wało prsesztu 150.000 ludzi, z czegc* na sam 
Birmingham prsypudn f-0 000, na Cowcntry 
12.000, a na MonriiCster 10000 Mrajkujących.

Bakrutacya w Irlandyl*
Rotterdam, 25. lipca. BK. Według »N. 

B  Cotiranl* donosi .Daily News* z Dubli
na z czwartku! Plan werbunkowy, który 
instal zestawiony na podstawie polecenia 
htahdzkiego kongresu rekrutacyjnego zo
stał tntwłerdzlony przez odnośne d, pat ta- 
ibsAly rządowe. Szczegóły będą w najbliż
szym czasie ogłoszone.

Bplzody wolny obywatel
skie) w Rosyl.

M o s k w a, 27. lipca. BK. „Pet. Ak Tek" 
o  oblężeniu przez wojska sowietów odsa- 

dtłła Czerwona armii iniisto Ja-u la *:Mrc 
Ckontrarewolucponlści opnnowa I i yt zl o r- 
pędstil miejscowo bolszewickie sowiety. ! <>l- 
ssawtcy pościąyali wszystkie swe sity z Mo
skwy. Kostromy, Rybińska i Wołogdy t wy
siali opończ tono pociąg pancerny. W ostal- 
nleł chwili usilou uli Biała gwardya w sile 
<50nn (u izi uratować się przez Wołgę, Irc* 
prstważnn eręś- ło«!zl j.oslnh z topior a 
Miasto ogromnie ucierpiało ńlr.-ez os zdi- 
wantc Poląmmie kopljowe Moskwa—W j- 
łogdn przez Jaro.law zacznie wkrótce po
nownie tunkcyonowin

S z t o k h o l m  27 ,| *ęn (Tel wl.) \\V iie 
wtadomotci « Petersburga z<".ln o powstanie 
prctclwrcwoturyjnc w 'n .oslm  u zu: 1 
*gti|ceonc. Sztab  Pi 'ych uwnr z P.\ \vs y 
Hcy przywStcy, wielka 1‘ość po\v artcó v, z - 
stało  wziętych do niewoli. t.icrbn jeńców wy
nosi dotychczas .jak d on osy . 1500 'Z tych 
aostało już. 9H r oz bti zdanych. islętai) |tisi 
gmwrałowie W ctgw kfo, i Kurpów, intynicr

Ablnsjow, kap. OlIJnńsM. pułk. Talssjcńtki, 
kap. Bogacą. Dwie komisyc śledcze sa w 
drodze do Jarosławia. Mnóstwo ważnych do
kumentów, ożwiatlającydi tak przygotowania 
powstania, jakotei dalekoldące plany pow
stańców, wpadło w ręce sowietów. — Urzę
dowa windom :iść x Moskwy podaje, żc 3 6 0  
powstańców przcs2 lo w okolicy IJstnijcdojed) 
do wojska sowietów. Wojska sowietów posty- 
pują' naprzód no froncie Morza rzn niego-— 
Kubań. —

Rozkaz Trockiego*
Petersburg, 27. lipca. BK. PA T. Komi

sarz ludowy '1 rocki wydal następujący roz
kaz: W  związku z wylądowaniem angiel
skich l francuskich oddziałów ns wybrzeżu 
murmańskiem w związku z otwartym u- 
działem francuskich oficerów w kontrrewo 
lucyjncm powstaniu wynajętych Czecho- 
Słowaków zakazuję najsurowiej wszystkim 
instyiucyom władz wojskowych l na ogół 
wszystkich pełniącym służbę wojskową u- 
dzielni,In jakiejkolwiek pomocy francu
skim i angielskim oficerom lądowym łmary 
narki, następnie umożliwiaola im przeno
szenia się z miasta do miasta i wreszcie na
kazuję pilnie zważać na ich czynność, jak 
i czynność osób, które —  jak fakty dowo
dzą —  mają wrogie zamiary przeciw repu
blice rosyjskiej I przeciw najwyższemu prs 
wu ludu rosyjskiego. Powyższy rozkaz po
daje się tcłcgrnłicnic i pozostaje on w mocy 
aż do usunięcia przyczyn, o czcm natych
miast się uwiadomi.

Pr*dy reakcyjne w Rosyl.
B e r l i n ,  27. lipca. (Tc|j wl.) „N Allg. 

ZUj." ogłasza donic, lenia o pohżeniu *  Ro- 
sgł, Które dlatego su znamienne, źc poc1i>- 
d«j zc żródlo urzędowego. Jedno z nsch 
mówi: Ciężka psuchiczuu depres||a wieje zc 
wszgstkicti flrtgkuiów hitrżua/gjucj prasg ro- 
sglttkicj ,!ec» to co się dzieje pod ziemią 
przedstowia się zupełnie tna^»j. Zdnnicm l.c- 
nlna, *e hurzitnzga jest pr/cwiżnlc J.:ż po
gnębiona, nk: potwierdza się Ruch pizociw 
holszcuicki rozszerza się cornz więrcj; :ów- 
nleż odcień nrnrcliisttjcłitjj duje się wszędzie 
mcęno odczuRo?ys wahająca tlę nlędzg prze
ciw leństwrm1 -fol *da|e się przed przł-wrotem. 
kDni oznorza nie tg|Ko wjfzhgcto sit holsw- 
w ików, lec* tdcl socjinlist rznej wogólc. Bol- 

azewlcil stosują nn'tirn1niez największą bez
względnością wsze'Ułe śirodKI nhj| wzmocnić 
swój kurs. Rząd holszcwidri słarnl się aż 
do czasów ostatnich usilnie o uznanie jrc slro- 
ng koalicji, loc* to dałobg się uzgskać wido
cznie tglko za cenę zerwania z państwami 
ccntrnincmi.

Dyslokacya wolsk 
rumuńskich.

B u k a r e s z t ,  27. lipca BK. I)gsloknqjc 
wojsk rumuńskich nn obszerze okupowanym 
zarządzono następująco: Picrwszi), diugi t 
trzeci korpus stoi w 7ńSi|tnnacli, piąty w Iles- 
urahii.

RegHcya w Rumunii.
B u k a r e s z t ,  27. lipca. BK. P.czydeiu 

ministrów Murgitomun przc'!loiyl Izbie wni, - 
sek, na mocy kt >rego znosi się nje isuwałnoAć 
urzędnlhów sanitarnych, pocztowych I garn- 
nych. —

W Albanii.
Wiedeń, 27. lipca. Wojenna kwatera 

Prasowa. Ożywiona działalność bojowa w 
dzikich okolicach Albinłi trwa dalej W oj
ska austro-węg. wrywalczyly oobie pod Kai- 
ml, na zachód od Kuci przejście przez rze
kę Semeni. Na północ od Semeni znajdują 
ńę wielkie Insy. pod osłodą których udało 
sic wojikom ntistro-* egierskim przejść 
przez rzekę. Również na północ od Bcrnl 
wałcza dniej, z czego można wnioskować, 
że wydrrz.cnia nad Semeni koncentrują się 
w trzech punktach: pod Ardcnicą- Katint i 
Beralcnt.

Komunikat frantuskl
lV I:d  ń, 27. lipca. BK /. wojcuncnl kwn- 

( tory prasow ej dunoszą: Ko nuiiikal Irnncu- 
skiego sztaba ; c. c;u|r.ejo z 26. bm .: W czoraj 

jl>0(I wieczór wzi ty nasze wojskn po rociętej 
.w alce W llicrnonloirc. W zięto 20!) jcń.ów  i 
zdobyto 2 0  karnbinćw mn^z (nowych. Dniej 

': .n  poju tnłe wpcd|:» w ięce Frnuonzów Oukhy- 
l.c Chctcau. Na wscltó.l r^l iniasti poczynlit- 
śmy postępy. ZJobylklmy c/tery dzicta. ił<d- 
r/iis w cziro f zyrti w»tk w okolicy uo południc 
od Oiucy wzięliśmy kilkuset jeńców,

Komunlat angieltMc
Londyn, 2 4  lipca. BK. Konmnlkat im- 

LglcJskJ z dnia 26. lipce.: Nieprzyjade! za
atakował wieczorem rf&sze nowe pozycyc w 
odcinku Hehutcrne. Odparliśmy go, 'przyczem 
poniósł znaczne slraiy i pozostawił .50 jeń
ców. Reno podjął nieprzjijnclcl lokalny atak. 
nfl wziętą przez nas niedawno linię ftólo M c- 
teren. Po zadętycn walkach odparliśmy go.

Zydil w amerykańskiej 
armii*

Rotterdam, 26. lipca. Tul, wł. Według 
doniesień londyńskich wstąpiło *u u w  ży
dów (7) do artuii amerykańskiej.

Angielska partya ro b o
tnicza wzywa do rokowań 

pokojowych.
Berno szwajc.* 27. lipca. Tci. wł. Były 

minister Henderson oświadczył w przemó
wieniu, wygłoszenem w Oldham: .W zy
wam Lloyda Gcorgca by za pośrednictwem 
państw neutralnych rozpocznę rokowaiń: 
pokojowe z Niemcami. Według jego zda
nia h o n fert :icve wstępne nie wiązałyby 
rządu angielskiego a mogłyby przecież 
dcpiowadzić do porozurnicnin.

MS

Spór o waglel I make*
B u d a p e s z t ,  27. lipca. (Tcl. w'l.) O sta t

nie wywody oustryacklcgo iiilnistra lobót i<u- 
Dllcntucrr w spraw *c znoputrzenla W ęgic. w 
węgiel spowodowała presę budorcizlcńsKą do 
ostrych utoków namni.-dra Ifomnuna, któ.e.ua 
zarzucają ordynnm y sz.intiź *.c ir o n y  .vn- 
itiyi. VVę{.l3iski itomisnrz węglowy W ns/ jny, 
brat hylego mi i trn sprowicdliwu^ci, oiw m d- 
c/u w „A z F .st": Jiiko prze Istuwicicl t >y)du 
węjlerbkiefio riiwarłe.n umowę z m tnistre■« 
Ullomaimcm, u c  Mug któ e j W ę py m a ji o - 
Irztjmoć dziennic b 5 0 0  ton węgla z AnMryi 
zu co my mniny <’|n p o ep szen h  wyżywierin 
ou tryackirii robot’ i'.6w miesięcznic wysyłać 
do Austryi 100 wagonów mąki 1 l 5 w nio- 
nów tłuszczów. Niestety Aus ryn ul ? spel ula 
swucti zobowiązuń częścicnYo r. po o 'u g?ii|tkn 
swej prochikcul częściowo z innych p .z ijr ły c . 
wbbc cczorio \VVqry nk* bylij w stunie dostar
czyć petnej thści mąki. M inister ży w n oiao- ij 
Hndlk n p^ż- i°i ks. W indiscligrartz pow ie
rzyli mi mc;,-II .wanic znopotrzcuin w mąkę 
robotników custrynckkli i wę^jierskich w r e 
mach umówienycli kontyngentów. Nles'e'i| nie 
byłem w stanie wy luć do Austryi poiizebncj 
Ilości mąki cz<rłciow> 7. powoiiu zaprzeczaniu 
dostnw węglowych ze strony Austryi, czę
ściowo zaś 7. gowo Jii brnlnt tnąki. M inistrowi 
Momnnowl rullczyliśnuj znpcwiiionc nam 108 
tyslęcii ton poząkoiFhingentowyrti w ęjłn  w icr. 
posoli, żc ustanowiony dla Austryi (Menny 

koiit}pr;r«nt zasadniczy’ tylko u-ówrzos ma l»-jd 
obniżony, jeżeli pro ukqja węglowa w  f*iu- 
stryl obni -yłn ślę w porównaniu z przeciętną 
produkcyą roku poprzedniego. Gdyby pro- 
dukeya mistrynckn nie obniżyła «ię w porów
naniu z rokiem .poprzednim, wówczas 
strtyhy nie uwzglęikilaiąc węgie na ce,e m l »- 
ckt Ilość <lla W ęgier zapewnionych t. ). 8 3 0 0  
ton dziennie, nie tknięta. Idzie więc o to, 
;ze z powodu obniżenia się prodtikcyl nie tylko 
austrynckn lecz również węgie ska konsuinctja 
musiałaby ucierpieć. Dzisiaj wl śnie o trz y u *- 
łetn czerwcowy wyknz nust.o-w ęgie skiclr ko
palń, s którego wiprika, źe pro^nkcyn obi’l- 
zyłn się o 15 proc. w porównaniu * 1 917  r.

Spisywanie szkód wojennych 
na Bukowinie.

Wiedeń, 27. lipca. BK. Korr. .W il
helm* donosi: C k. ministerstwo obrony 
krajowej zarządziło spis szkód wojennych 
ns Bukowinie. AUcyi ta ma na cnlu ustale
nie rozmiaru szkód u osób prywatnych- nic 
irzasadnia przeto żadnych prctensyl do 
zwrotu tych szkód ze środków wojennych.

..Europa środkow ać
Berlin, 26. lipca. BK, Zgromadzenie, 

zwołane przez »\VydziBł Pracy dla Środko
wej Europy* a nadzwyczaj licznie nbe lanc 
przez reprezantów przemysłu- handlu, ma- 
lynaikt i świata finansowego, uchwaliło 
założyć ricmicclcą radę gnsjiodarczą dla 
środkowej Europy.

Rodzina cesarska w Wartholtz
Wiedeń, 27. lipca B K . Cesarz i cesa

rzowa udali się z dziećmi 27. lioca no fo- 
!t»dniu ra  p oby ł do zamku kolo

i Rcichcaau.

Or^d^b papieża o Polsce?
Lugano 27. lipca. Tcl. wl. Talegraf 

fenkompagnie* donosi z Rzymu:
W  kotach watykańskich głoszą, iż pa

pież niebawem ogłosi orędzie o Polsce nor j 
pod lawie nadcszlcgo sprawozdania apo
stolskiego posła monsignorc Ratli.

Ameryka nie znosi 
zniewag.

Waszyngton, 27. lip -a. Ruutcr Z pnl., 
cenia :/.ądii tureckiego zawiadomiła Szw-’- 
cya Stany Zjednoczone, żc Turcya udzieli 
satystakcyi z ro^odn ercł/toscania perso 
nolu amerykańskie,<i li'.im ililu  ?niizcz«-’ 
nia szpitala uii-cryk iń.kii go w Tcbiis.

Proklamowanie republiki 
turkiestaóskiej.

Moskwa, 27 Jrp:a. BK. V. koc.grct Ra* 
dzielnicowych oi»i »»it ! uiki,-»tan republiką 
w związku z Rosyą • w>bri l  do centralnej
l.nmisyi wykmawi/ei l i  .Mahcinetan

Kaukaz przeciw boSszeWl- 
kem-

Kijów, 27. lipca. BK. Wojska Gruzi
nów posunęły się na wybrzeżu morza Czar 
nego ku północy. Cudont i Gagri zostały 
zajęte.

Podztat Gaiicyl w tajnyir
iraMacio*

„Dilo„ donosi-
„Tajtujm nkłnćcm, zaw ’rtj(ni w Brzcśct. 

dnia 9. lutego ł 9 t 8  t ., M idto-w ę: lerskn mono 
nrcltia jako cniość, I ejj nuslrgoćka A 
osobna, prnjj^ły wobec ukrniń :kii’io  pnnstA-ą 
zobowiązanie rbejmu ą?c zut.cz -iec/C;ilr: pcl-* 
ue;|0 narodowego rozwou leg diumii ukiniń- 
8kicę;o tiaro !u, którjj ziimieszljujc w /\uslri|l. 
Z abe/plecztiiij to miało hijć z cutizown '*  
przez utworzenie od.ębuci ukruuiskiC pioułiw  
egi t. ukraińsaic jc z .ś ti Gatjfifi j Bukowin),.

Powgższc szizcgólg, .poitnćzą-.o nlcoi- 
wodnic ze źró.tln mf|!ep»zej pointo, mowauejo 
— pisze z lego powodu „Czas" — tntwler- 
dzają wsziirtkic dcingsłu co do IfijiKąjo «- 
kia.. i i .  Z doniesie ń„f?:*:>■' wynika. /:« trak
tat zosla *ż<iw rlt| przez C/er '.i i i i dr# Sctd- 
lern, k^rzg w ten nposóh przi||ę'i ra  -.lehic 
wobec olicego I ulaśriwic c izezc nic i.tr.ic- 
Jąccyo państwa zobo\v'ązauii. wkra:znąx’ w 
zakres tvc’.«n;t:*rc;;o  żrcln Mustro-śvę iicr- 
sktej monanliii, :utem fririiiiiczujgcc mwc- 
rerine prnwn Anst;o-\Vę;i:c,‘. Wol e :  pewnych 
prób wyparcia się tych faktów ,należy *, od- 
kreślić tekst, portniij) przez „Dito". k óry r»z- 
strzyga wszelkie porl tym wz \'!c’u neitno* 
szorre wątpliwości

DZIAł. GOSPODARCZY. 1
(K. s.) Nowe ceny wytyczne n» drzewa 

W skutek podrożeniu kosztów produkcyi 
drzewa użytkowego wywołanycli strr- \ 

I sunkam wojennymi okaznla się
! potrzeba rcwi*yi cen wytycznych powsze- i 
chnych, ustanowionych w grudniu 1917*

Cr*c* cenlrałną konrisyę badania cen- O- 
ecn<e komisya, uchylając ccn> dotych- 

czMOwe wy*nnczyła ceny i to wytMc, je* 
dnolite dla catcj Austryi. 

j Ceny te podaliśmy w numerze 15. (s 
! dnia 23- bm.) naszego pisma.

Gfeida.
GicłdB berlińska t  dris 27. lipca. •

Z powo I i i  braku szczegółnych psdnict 6o- 
szła martwota nn r,i:| do w yw k ie jo  sto 
pnia. Silna ten 'cncyn ;.trq)ni::|i się jed- a't 
w dalszym ciągu, ponieważ zmiany kursów 
na og j ł  p o ro st;;!' w ciBsiiycli yrnulncll. - -  

! Mocno siaty r.k rje  gór.ił^ra t p : z . r i n i i .  c 
| Rynek rcnl be : zrz? : !'ii)cłi -mfin.

Kto zBBbonujo teras na kwartał 
dostanie do 1. VII. 19J8 gRM'4 
bazpffalntOr (.bonanari prsy] wuja 
M iH in iS lr a c ś Q r S f t r a d o n  K r .  1 3 ,  
tafcie t odnosianlBm do do mai.



KefT .N O W  DZ1ŁNWBŁ

„Hegemonia".
O u> właściwie >dzic wojna, o to się 

ludzkość krwawi od lat czterech, i bidzie 
*ię krwawić — Bóg wie —  jak długo je

ficze Kio wykonyywać ma hegemoni? na 
uli **cm*kicj, Anglia czy Niemcy. • Po
jedynkiem między Anglią a Niemcami- na- 

rwał hr. Czernin onegdaj tę straszliwą ro<> 
pr«wv. pod klórą niszczeje i puslf>src'c 
świat cały. Pojedynek —  o co? Tego Py
tania rzlclotisty- hrabia nawet nie tknął

A U>m M bem , gd*łe choćby P O * o t y  upraw
nienia do roslewanla krwt ludzkiej dla roz
szerzenia władzy jednego państwa nad 
dragtem? Dali wazyatkle luay • równą in- 
tenzywnuścią odczuwają wolność t pragną 
samorządu. Nic o to a*ę rozchodzi, czy w 
jednem spłcczcństw<c umiejętność pisania 
i czytania jest więcej rozpowszechnioną, ą 
w drugiem mniej. Analfabetyzm jest zją. 
wiskicin przykrem i zawstydzającym dla 
!:*.ncgo społeczeństwa, nie nie może on 

być powodcin do uszczuplenia fakichkol-

m e .t

. n atu ra ln ie—  n i. ” ick !'/»'?•
nic « dpowicdzl. To należy więc u*upe!n*ć.

CMćż pojedynek, w którym -schundan 
ii> bodaj czy nie więcej cierpią, aniżeli «*. 
mi przeciwnicy, idzie o hegemonię, o wla- 
(h  - rad światem. Anglicy ją mają od chwi
li pokonania Napoleona Pierwszego, a 
Niemcy po nią rękę wyciągają od chwil; 
pierwszego zwycięstwa nad trzecim Napo
je. nem.

Maksymilian Hardc-n, cnfant terrible 
publicystyki niemieckiej, już na samym po
czątku wojny zdradził światu tę tajemnicę 
i bezustannie wywodz.il, — oczywista z 
czestcml Przerwami, kiedy mu usta kne
blowali — : miała Franeya swoją szczęlli- 
*ą  godzinę panowania nad światem, miała 
ją i Hiszpania i Holandya, a do pewnego 
<.‘.npnia z ograniczeniem do kontynentu 
europejskiego nawet Austrya, ma ją od stu 
lat Anglią, teraz wybiła nareszcie nasza 
godzina. Przyznajmy to szczerze, — wolał 
llnrdrn —  wszok to nie jest n*c drffamu- 
jącego dla W ielkiego mocarstwa, żc chce 
rozszerzyć swoją władzę do możliwych 
tylko granic. O licyalncW cm cy nic chciały 
pr*->*nać się do tej Prawdy, A może jej so- 
i>'c nawet nic uświadamiały.

Godzi s<ę jednak raz zapytać, czy też 
walka, krwawa walka o hegemonię ma w 
v>l>c choćby odrobinę clyki? Wszak tyl
ko w imię ety ki walczą, jedni w tmię .dc- 
.■lit tycznej etyki czysto germańskiej, dru
dzy w Imię etyk* anglosaak >ej, również czy- 
stcj i "r.niosłcj! Czy wolno dzisiaj dą/yć do 

L ' • wnnio hegemonii nad światem? .In
kiem prawem właściwic7

Może jeszcze przed stu lnty istniały 
przynajmniej jakieś po»ory etyki w cks- 

nwwności najbardziej ucywilizowanych 
państw, ras i narodów. Kiedy Lord Russell 

lo-.jl zasadę, żc Bóg chyba r.ie chciał mieć 
ziemi jcldcgoś muzeum etnologicznego,

H o chce, ażeby najbardziej rozwinięta 
rasa rządziła na ziemi, a tą |>r*odującą ra- 
■•ą jest tylko rosa angielsko, to on przy
najmniej miał do pewnego stopom subiek
tywnie świadomość moralnego światopo
glądu. W tedy istotnie między wysoką Pań- 
•twową kulturą Anglii, a absolutyzmem 
•schodnlcj i środkowej europy istniała tn- 
a przepaść,, żc doprnwdy jukieś wzniosłe 

deały etyczne nakazywały podbijanie niż- 
zej kultury przez nlcrówmr wyższą. Gdzie 
edmk dzisiaj istnieją takie r a ż ą c e  różnice,

, są nagrodą pilności lub dobrych obrcza' 
jów. Społeczeństwo, które ma potr*ebę I 
Poczucie wolności, już na nią w najpełniej
szej mierze zasługuje. Pragnienie rozcią
gania swojej władzy „dd drugim, nie jest 
pierwiastkiem etycznym, tylko poprostu 
aktem gwałtu brutalnego. A gwałt n>e jest 
nigdy etycznym, nawet nie jako środek do 
iakicgokolwiekhądż celo. W alka -atem O 
hegemonię między Niemcami a Anglią nie 
jest walką między dwoma różneml pojęcia
mi prawa, tylko między dwiema pięściami. 
A pięści nawet największego siłacza w koń 
cu Przecie* drętwieją i opadają. Szkoda 
lylko, ie  przedtem każde leli uderzenie 
kaleczy i zabija...

Nici Nie ma Anglia najmniejszego pra
wa do zatrzymania hegemonii, a Niemcy 
nic mają prawa ją zdobywać.

*
Hegemonia! W  Austryi, w polityce 

wewnętrznej, nn Imię je j: »kurs niemie
ck i-. I powołują się panowie Niemcy na 
swoje zasługi około tego państwa, jak to 
Oni od małych początków wybudowali to 
państwo i doprowadzili do jego obecnej 
wielkości, jok id Qni pr?cd wojną i podczas 
wojny zabezpieczali byt tego państwa, skła
dając niesłychane ofiary z krwi 1 * mienia. 
7. tego wszystkiego wynika tedy, że to oni 
i tylko oni nrnją przodować w tern pań
stwie, n więc wykonywać stanowczą he
gemonię.

Rzec* zupełnie jasna, że w tej cnłcj 
konstrukcyi h i s t o r y c z n e j  mieści się 
mnsa pomyłek I niedokładności. Ale Przy
puśćmy nn chwilę, te  ona jest prawdziwa, 
— czy dlatego mają sobie nnrody nic nie 
micckie pozwolić no jakiś obcy patronat 
jub protektorat? Pow tarzam y wolność i 
snn.orząd r.lc r.ą nagrodą pilności lub do
brych obyczajów Naród, w kłórfm  się tyl
ko obud*iłn świadomość tych praw przy
rodzonych, już nn nic zasługuje i n*e mcźe 
ich być przez, nikogo pozbawiony. Pomi
jamy zupełnie tę okoliczność, że Niemcy 
w Auslryi są najbardziej renkcyjnym i naj
mniej samodzielnym odnośnie do auslry- 
nckiej polityki żywiołem. Mówimy li tylko 
o samej zasadzie: -hegemonia* jest s ło 
wem, które musi być ze słownika polity
cznego wykreślone 1 wymazane. Tnk w p o 
lityce cnlcgo państwa, jak I w polityce po
szczególnych krajów koronnych.

Bo I w tych ciągle ^ tlk a  się toczy o

hegemonię jednego narodu nad drugim. 
Ten sam naród, który w jednym kraju ko
ronnym, w którym jest w mniejszości, bro
ni się rękami 1 nogami prseciw uciskowi, w 
względnej większości, wykonuje bezwzglę
dną hegemonię. To jest brak nictyjko ety
ki politycznej, ale te* rozumu politycznego, 
lądy bowiem nic prowadzi droga do we
wnętrznej konsolid acji Dziś już minęła 
bezpowrotnie prymitywna epoka hlstory- 
czno, w której jeden nuród służył drugie
mu jako martwy matcryał etniczny, który 
się do woli przetwarza*. Ustała niewola i 
pańszczyzna jednostki, ustanie i niewola j 
pańszczyzna narodu. Hegemonia zaś po 
j e d n e j  stronic, znaczy po drugiej stronie: 
pańszczyzna i niewola.

Naród, którr -woj* odrębność odczu
wa i zachować pragnie, musi mieć możność 
rozwoju i życia według własnej woli.

I Żydzi domagają się swego samorządu 
granicach dnnych warunków.. I oni nie 

chcą być etnicznym matcryałem, który 
powiększa siły jednego narodu przeciw 
drugiemu. Groźbą i prośbą zapędzano Ży
dów tu Jo  tego, tam do owego obozu i 
rządzono nim* tak, jakby by|l res nułłius, z 
którą nie trzeba rb<ć zbyt dużo ceremonii: 
to każdy silny sobie przywłaszcza i basta.

I to ustanie.
W  Żydach zbudziła się świadomość 

własnej narodowej odrębności i n*e pójdą 
na służbę do żadnej —  hegemonii.

Świat bez hcgcmon'if Austrya —  ter 
dz<wny mikrokosmor etniczny — bez hege
monii! O to należy walczyć O to godzi się 
walczyć.

Nowa Rumunia.
Do -Bcrlincr Jagcblatlu* z 25. b m. 

piszą: Poucł LnL.nd ki w Sztokholmie zde
mentował oficrulnie przez szwedzkie biu

ro telegraficzne wiadomość o raającem na- 
.ipić wydaleniu żydo*sklei ludności z Fin 

Inndyi. L d cm  dcmenti było uspokojenie 
opinii publicznej Europy i Ameryki co do 
losu Żydów finlandzkich. W przeciwień
stwie do tego stwierdza Kopenhaskie biu
ro Organ>zacyi Sronskicj: Skoro w poło
wie czerwca b r. pewna ilość Żydów fin
landzkich została wydaloną z Finlandyh 
— rzekomo, ponieważ byli to obywatele 
rosyjscy i obcy — oświadczył gubernator 

oisingforski J  a ł e n d c r, wobec inter
weniujących u niego, dosłownie - O c z y 
s z c z ę  ł ł e l s i n g f o r *  7 w s z y s t k i c h  
Ż y d ó w . *  Tc alowa rozeszły alę natych
miast między ludnością żydowską i n w o  
lały, rozumie się, wielką panikę... Prasa 
finlandzka obrzuca codziennie obelgami 
kupców żydowskich i  powodu rzekomego 
przemytnictwa środków żywności do Nie- 
miec i dopiero przed trzema tygodniom' 
zostały na rozkaz rządu wszystkie sklepy

żydowskie przeszukane u  towarami... To  
postępowanie wprawdzie nie dostarczyło 
adnego materyału do oskarżenia Żydów, 

atc przecie osiągnęło cel; rzucenie pub* - 
czncgo podejrzenia ns ludność żydowską. 
W ostatnich dn(ach czerwca zamieściła 
oficralna gazeta -Ahr* Underretclse* ar- 
ik u ł antyacmicki, w którym pls»e doslo- 
vn*e, że natęży Żydów fińskich powiesić. 

Iiihinuym środkiem dla hecy antyżydow
skiej jest nhwinian'r Żydów O rzekomo 
wspomaganie pieniędzmi Czerwonej Gwar 
dri. Poważna ilość Żydów została jwd tyra 
zarzutem zaaresztowana, jakkolwiek wła
dze bardzo dnbr*e wiedzą, że rzerwont 
gwardziści u Żydów pieniąd/c skonfisko
wali. W W y h o r g u  zostało pod tyra rą* 
rzutem dwóch całkiem nL-winnycb żydów 
którym czerwoni gwardziści przedtem 
gwałtem odebrali towary i pieniądze, prr#s 
Rintą Gwardyę doraźnie zasądzonych i z«, 
s t r z e l o n y c h .  ...

Po rcwolueri rosyjskiej przyszła w ma
ju 1917. r. kweslya żydowska pod obrady 
sejmu finlandzkiego. Spodziewano się, ló  
Żydzi fmlandzcy zostaną en hloe naturaP- 
*owani i równouprawnieni z Innymi oby- 
watclan>i. Zamiast tęgo uchwalono na 
wzór rumuński uprawnić każdego Żyda w 
tym kierunku, że Indywidualnie może prw- 
sić o nfttiirałizncre. Ale t <a ustawa *'»*tą- 
lit na papierze.... Jeden jcdvnv Żyd. ktoey 
do! Białej Gwardyi w>olkn aume pieniędzy, 
został naturałizowany. Tymczasem udało 
udało się reakcyjnym stnrolinom przepro
wadzić om^ndernent do ustawr o natura- 
lizacył Żydów, wcd!o którego Żyd*-i mafą 
zobowiązać się przestrzegania wszelkich 
ustaw kraiowych. między (nnemi te* usta- 
‘•v o zabijaniu zwierząt. Reakcyjne orga

ny rządowe przyznają całkiem otwarcie, 
żc ta poprawka, sankcyonujące ustawowo 
zakaz rytualnego zarzynania w F'n'sndvł, 
Jają uohrą rękojmię zmuszenia do emigra- 

cyi żvdów finlandzkich, przeważnie rrlł- 
gijnych, którym spożywanie młfsa  pr»ez to 
zoslojc uniemożliwione. Procedura edem  
uzyskania naturahzacui przewyższ# jeszcze 
utrudnien'.i, które rząd r u m u ń s k i  w 
taldch wypadkach Żydom staniał.*

Senat rumuński uchwalił onegdaj o- 
stnwę o naturalizacyi Żvdów rumuńskich. 
Zdawało się. żc ostatni kraj w Puronję «- 
sunie szranki równouprawniTifs Żvdów, 
Ale teraz Finlnndya chce na się wzią/.ć ro
le Rumunii,.^

!!i=ll!=!!ISm=MI=ll!SI!l5 ll!S
jtątfaid* w łtawlirnlach, r«il«tt< 
ricy icH  I w« «rssy*'hlcłi lo k « li(li

„Nowego Dziennika"
■ ■Iiim— im 11 .1.................   .m

Bar-Kocheba41).
I .howo mów, ... acz słyszysz ony r/częk?...

—  to rzymskich kus* tarany 
w B eth nn i skalny biją mur, 
by w gruzy legł strzaskany! ...

! oh i iii có ż? ... czy słyszysz zgrzyt I b rzęk?
—  to rzymski miecz okrw inly 
w judejską stalną wali tarcz, 
by skruszyć ją w kaw ały! ...

z.y słyszysz El poświstów dzikich ję k ?  ... 
—• to warczą Ich lęczyska, ... 
a zatrutym grotem  żrą nam pierś 
tych rzymskich belt chm urzyskał ... 

z i ś  Jahw e mów ... acz to się zbliża k res?... 
boć z dnia na dzień rzednieje 
obrońców judzkich mężny buf ... 
a lice mu ... trup icjc! ... 

patrz, ... jen potr*, jak  rzymski w ściekły
pies,

nic bacząc na ofiary, 
codzień podchodzi bliżej k'nant 
i w gród nasz ig a  pożary ...

* Wierss poiłt Breiter* wyjmujemy 1  ostsl- 
*1«* rtiiy lu  miesięrmika »Mori«h«, Redskeys •• 

riłms isopslrujs ulwóf powyż*ry ns«tspuj«cą 
»|st

> 'V i« u  powyisty ismlMłCrsmy * podwójną 
yzłnkcyą: t ł« weglądo na jego wartość wawnę. 
o» i t ,  waględn na esclgodną otobą autor- • ■

I Brsłtsr — jadyny yisyjncial narodu w naie«* 
likim — napisał śo wa wlątlenta kijowikićm. a 
‘■cnie, po powrocU t  niewoli rosyjskiej, odziatll 
•a-kswto naszemu pismu. Mlodclei rydow»ka 
potaco ta  chowa th b o U t utącic tragiczna! po- 
(l nastago bohatera na-odowrgn przez scczo- 
° urtyizcida — Polaka i nlotrudzonego bojo 

wolnej ByiU wt wdzięcznej i serdecznej pa-

Elnah spójrz — orlcrnm krople łes 
tikradką ... z l»c rękawem, 
hy jeno nikt nie dojrzał ... —  nikt, 
żc mamy paść niebawem

Cltaggnjn rzekł —  ten prorok Twój a mąż, 
żc wstrząśniesz zjem o n<ebo 
j żc ten dumny Rzymu tron 
Twe dłonie w gruz ... pogrzebią m

Akiha reb ... orszak też wszem ka«ął orełąż: 
źcm gwiazdą wzszcdl w Ja k ó fte , 
żem jest Maszijnh, ... żem jest król, 
k‘Judc< zsłnn pochlubię,.M

żem posłań jest rzymskiego jarzma aprząż 
zdruzgotać w gruz, ... w kawały, — 
by w nowej gloryf dźwignąć; ~  wznieść 
judejski tron wspaniały.

Tymczasem patrz ... jak słabnie nasza dłoń, 
tępieje miecz stalowy ... 
a nawet chylcem zdrady orąl 
podnosi łeb stugłowy ...

Z Bethant sknt spójrz jeno n i tę błoń ... 
— od legii się sczerniła, ... 
ho rzymskie psy koniecznie chcą, 
by więź ich nas ... 'dławiła! ...

W  Belharze czuć — ... ach c*nć już trupią
woń ...

mc bufy ... patrz! —  to trupy, ~. 
z ich serc umknęły moc ł duch, ... 
to puste dzjś ... —  skorupyl ~

Szkielety to, co błędny stawią krok 
i giną mi jak ... muchy, ... 
je  n eka głód a smaga trud. „ 
a mór szle swe podmuchy ...

Oa* 7 lego ml, że Fłłzar już rok,
jak przywdział wór swój zgrzebny

ł wśród popiołu leżąc kęp, 
szle k T o b ic  pień placztf.ny ...

i błaga O ę. byś miał jen czujny wzrok 
wciąż w Bothar nasz utkwinny 
i byś nam jeno nie dał paść, 
bo Kronim Twe Zakony? ..

Fhaje mów, ... czy Twoja ronnież moc 
jak moja już »<ę łam ie? ... 
czy ta przeklęli r*ymska czerń 
druzgoce też Twe ramię? _

Azaż m t paść na Uethar czarna noc 
{ pogrześć skrę nadziei? ,„ 
tna-ż stonąć razem r. naszą krwią 
pośledni blask Jud ei? ...

V. ęc ciężki głaz, rzucony z i*vm -kich proc 
ma zgnieść nas swem brzemieniem?... 
a nasz marzony judzki tron 
pozostać...— mgłą? .. wspomnieniem?

I ma jak duch, ... jak sennej -a ry  zwid, 
postrachem być pokoleń? ... 
przestrogą być i łamać pęd 
w porywach do ... wyzwoleń? ...

Judei tron, czyż ma być jen jak myt.
co w glowiech gdzieś Um prószy? ... 
ma-ż wiekuistym spocząć snem 
w grobowej gdzieś jen <luszy7 ... 

JahweI ... nici ». zbyt krwawym byłbf
szyd

z świętości mych Idei! -  
zaprawdę ... nie* ... nie może być, > 
by ... koniec był Judeiłl

Ehaia czyń, jak myślisz i jak chcesz, 
t Swoim krocz Ty torem — 
bo ja ostanę tu ... — po kres, 
by zmagać się * potwor SA

Poślednią z twych judejskich skalnych |r| 
nie odda im Kneheha' — 
na straży stanie gdyby lew 
i zginie gdy — potrzeba1 —

Nic cofnę się z Bctharu mego wież, 
choć ledz bym miał i trupem 
lecz wróg opłaci wrpr*ód mą śm icri 
królewskim krwi okupem! ~

Wśród łon i zglłszcr nie strasznym dU>
mnie r|om,

bo zginę w lej nadziel, 
że węgła rzucę skalny głas 
pod przyszły tron JodHf

Bo wiem ma kr-'w przebujny wyda płob 
i wejdzie w kłos zjorfały 
I spełni nią promesy glos —  
glos króla * psalmisty!

Be imię me, jak krwawej nomsty o»aron 
ud«r*y w  czas potrzeby —  
a wtedy t  grobów wstaną jo* 
zastępy Bar-Kocheby!

I błyśnie znow Judei słaumy Im a 
rozbrzaskiem zór* I < hluba, _
1 w okrąg stanie judzki lód 
ząstępcem, by M cherobyll _

W ięc uaprródf Hej’ . .  nim dzłań o n a
odda ik !n ą  

w ostatni bój *łę *pr»ężymv 
choć dziś nas wrogów złamie 
to j u t r o  my — *wyctę£vraffl .

Ernest Teodor B r  r l  t r  ś.

*
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Polacy ■ 2yd*Ł 
W miesięczniku » Mi/rifeh < 4in ien cu  

Mgteus* M i • s *  >, Ufcby ze swych ba* 
UA pa polu filologii i h>sloryl Żydów poi- 

(d i, następujące uwagi «  Żydach 1 Pola 
H łęi która *e wjh, i , j u aa <ch trafność 
ipffllfascwmy w całe j rocciągłośd.

L
Kwestya żydowska po te) i tamtej 

stronie kordonu eonu. baid*i*j wtkla. 
Zydostwo ns ziemiach polskich bud*i **ę 
z przodlufilc) martwoty. Prąd narodowo- 
sciow r aodera > do ciemnych zaułków 
ghetta wschodnio-europejskiego. Znękany 
tutora wydąga ku słońcu skostniałe ramio
na i « hcc c*ystym, sdrowyro oddychać w - 
Hrffli Prowodyr*y Chrystusa narodów, 
amąnwych wstającej Polski jednak widzą, 
Vf ppradzającytn się Ahaswersc wroga, 
si&M okoniem I z cora zbardzie) potęgującą 
się fndygnacyą kładą mu *apory w drogę.

zydostwo uświadomione, równoupta* 
v rlo n e  językowo, o samorządzie kultur- 
nytią na terytom un Polski —  to  czerwona 
chusta dla pionierów wskrseszonego Pań
stwa Krtim ientów i Sobieskich. My Zydo- 
polski nie śclerplmy, tvderd*i uporczywie 
awangarda s*owlni*mu rozmalto-prrymlo- 

•Irowo-demokratyctnego nad W isłą jak 
: nąd Pełtwia. Na starej dem i Piastów l 
Jagiellonów marzenia l>wacke nie dojdą 
do skutku, apółld judejsko-lechlckicj nie 

■Me Din odbudowanej Judei w ojc*vinlc 
Młe-rków i Bolesławów miejsca niema, 
biodro f- l-’  W isły Palestyny nad sobą nic 
robocza PropO»yeyl konferencyi s*tok- 
hol/pskic! zagwarantowania praw narodo
wych dla mnle|s>oŚcl żydowskiej w Pols
ce. wtórował od podnóża Karpat aż do 
Niemna nrofeat, tgryzlony ton rozgorycze
nia, okr*vk zawodu, zdziwienia, oporu.

?vdopo!*ka. Palestyna nadwiślańska, 
odbudowana Judea w ojczyźnie Miec*y- 
łla« 'a  i  Chrobrego, '-'złe źródło te j In- 
pyrnif ryi*^ Ja k i związc' między żądaniem 
i 'wnoiiprawnlcnla zbiorowego dla Żydów 
w Polsce nnsytnanfa minimum praw języ
kowych dla mowy Izraela, zapewnienia 
samorządu kulturaego dla nacrl Je«a- 
i«»*ów, Jo u só w , opino*. Marzów i 
Malików, a  jaklcmiś Utn aspiracyanri >m- 
pcryai-stycznefni, któryby zmierzały ku Ja
kiej* kompan'! państwowej judeo-polskłcj? 
Gdra Litwacy prawili o redizacyi Króle- 

lwa Dawidów na glebie Kościuszków? 
C.dzic i kiedy najbardziej nawet skrajnemu 
necvonaliścłc żydowskiemu prtyszlo na 
myśl, by rywalizować z ideą* państwową 
polską, by w Sarmacył obok Polaków esy 
tazęm z Polakami budować jakiejś tam 
gmąchy impcryallstyczne?

Jakow e* nleporozumleole psuje tu 
e' rozdrażnienie I ratru* 
ityczną. Coś nie jest w 
ogii polityesno-narodo- 

wej Polski. Zawrotna włzya uniformu ję- 
zyVowo-paóstwowepo majaesy w mózgach 
(oteugencyl Dolskiej. Intelektualiści polscy 
aą& ą, że Każdy obszar narodowo-pań- 
atypwy powinien być w interesie spręży- 
"(• I organi<acyI wewnętrznej Jednolitym

Isj aurę, wywołu 
wą atm osferę po 
porządku w ideo

pod względem językowym 1 kulturnyir, t 
że pr*eto każdo ekstratura, każdy separa- 
ty/m językowo-kulturny koniecznie wywo
łać musi odśrodkowe następstwa polity- 
czue, rywalUacyę wewnętrzną i narazić 
całość państwową, hegemonię panującej 
większości na s*wank. Zydostwo, językowo 
samodzielne f równouprawnione, musi za
tem, wodlug zdania politykasteryf nad
wiślańskiej i nadpełlwiańskiej, być niebez
piecznym współzawodnikiem, będącym we 
wiecznym konflikcie z żydem państwo- 
wem Polski. Zydostwo oddycajacc swo
bodnie nad brzegami Wisty, to konkurent 
państwowy, zm ierzające ku obalenia pry
matu po!<tyc*nego Lachów.

Opinie nacjonalistyczna Polaków jest 
mylną, opiera się nu fałszywca) założenia. 
W ieczne przeżuwanie powierzchownej, 
błyskotliwej strawy publicystycznej nie n- 
zapełnia braków w znajomości etnologii, 
geografii politycznej f historyk nfc stwarza 
podstaw dia zdrowych, uzasadnionych 
rzeczowo sądów politycznych.

Jedność państwowa to nłc strychulec. 
Aspiracyc samorządn kultnm sgo n<e 
przedstawiają jeszcze zamacha na istnie
jące stosunki polityczne. Dygresyn języko
wa od większości panującej nie mieści w 
sobie jeszcze t o  łpso żądań * niepodległo- 
śd . Tnteligencya polska jest stanowczo w 
błędzie, jeżeli uważa, że mniejszość naro
dowa, zachowująca swoją ł«żń i kon tro n 
ującą - swoją i n t e g r a l n o ś ć  dzie
jowa, x automatyczną-koniecznością prze
ciwdziałać musi supremacyl nolitvrm cj 
panującego spłeczeństwa. Jedność fntc- 
reso państwowego a unifikacya językowa 
— to dwie r»cczy, często bardzo różne.

Karta narodowa Europy mieści w so
bie Hcme przykłady mnicjs/ości obcojęzy- 
kowych, którym narody wielkie, konsoli
dowane, o wrażliwym zmyśle patrysty
cznym, po>walają n i  samodzielny rozwój, 
na samoistną gospodarkę po 1'nii własnej 
odrębności kulturalnej I językowej. Polska 
nie jest wyspą izolowaną w Europie. Tylko 
drogą porównawczą, obejmującą szerokie 
widnokręgi, można dojść do ładu. Nłe po
tępiać w czambuł, należy sir oglądać i ró
żniczkować.

Po tamtej stronie knnałtt, nn ostrowie 
spiżowej rasy Anglosasów, żyje k*lkn m i
lionów Szkotów i Walijczyków o ję*ykarh 
celtyckiego typu. Obconarodowcy ci k o 
rzystają z wszelkich praw autonomii ję- 
sykowo-duchowej, posiadają włoine szkol
nictwo narodowe, mogs komunikować się 
z urzędnikami w dystryktach, gdzie ich 
jest większa ilość, we własnych językach, 
a ntim >to społstofć trójjcdynego królestwa 
pr*c* to nie cierpł. Nikt w Anglii w przy
wilejach brytyjskich Celtów nc wyczuwa 
an< echa dysonansu antypaństwowego, Ża
den jeszcze choćby ł jak zapalczywy s*o- 
winista Albionu nie głosił potrzeby ukró
cenia zbiorowych przywilejów Szkotów I 
Walijczyków. Celtowie brytyjscy identy
fikują się politycznie w zupełności > naro
dem angielskim. Szkoccy żołnierze należą 
do najtęższych obrońców wielkości angiel
skiej. Jeden  z głównych przywódców o- 
b*ecnej wojującej Anglii, minister Lloyd

Georga, jest Celtem walijskim, posługują
cym się w kole rodzinnem własnym swym 
językiem narodowym.

Podobnie ma się r*ecz ze Sasami sie
dmiogrodzkimi. Obcy c. przybysze z dale
kie Germanii od wyż sześciu wieków żyją 
w najlepszej harmonii > ugrofińskimi M a- 
dńw rtul, chociaż pielęgnuję wiosny joeyk, 
strzegą swej odrębności w s«kole, sądzie i 
autonomii miejskiej, i wielu miastom w po
łudniowo-wschodnich Węgrzech nadali 
wprost charakter niemiecki (Kronstadt, 
Hermannatadt). Tron Arpadów z powodu 
tej saskiej eketrotury nt* zadrżał w posa
dach, lira Petóhch nie duznała uszczerbku, 
znicz Turonu nie przyćmił się. Żaden pa- 
tryota madziarski ni* bierz* Sasom tym ich 
samorządu za złe, nikt nie wymaga od nich 
w imię interesu madziarttwa wyrzeczenia 
się jaźni, asym ilacyt zjednoczenia się kul- 
turnego, nikt nie zwymyśla im od przybłę
dów, wędrownych szczurów, niewdzięczni
ków, którzy nie są w stanie nobywatel<ć 
się, ^pokochać« kraj, gdzie znaleźli przy
tułek ł chleb, i popełnić masowe harak<ri.

W  południowych Włoszech i Sycylii 
mieszka pół miliona AJbr fteryków, tak 
snmo w północnych W łoszech u podnóża 
Alp kilkadziesiąt tysięcy Niemców, mó
wiących odmianą narzecza bawarskiego, 
t. zw. Cymbrów, Jedni i drudzy przywędro
wali z obczyzny i trwają po dziś dzień przy 
swej obcości językowej. Rząd wioski zo
stawia im wszelką swobodę kultumc-go 
dysponowania sobą. Gwarantowana >ch 
odrębność szkolna nie została nawet w o- 
kresie rłsorglmcnta naruszoną. Ze sfer 
alabno-ttatijskieb 1 cymbryjskicli rekrutują 
się szermierze wielkich W łoch. Znany wy
bitny włoski mąż stanc Crlspi był Albań- 
czykiem z pochodzenia, sympatyi i przeko- 
nnnia, kombinował on nawet polityczne 
marzenia władnego ludu z pragnieniami 
ckspanzyi zamorskie) państwa włoskiego 
i pierwszy zuinlryował on akcyę rozsze
rzenia sfery wpływów italiiskich nn Avy- 
hrzeże Skipetarów, na prowincyę bałkań
ską, skąd Skandcrberg zc swoim orszn- 
Idem, uciekając przed przemocą blsurmnń- 
skn. pnryb*ł do kraju pomarańcz.

Analogiczną swobodę językowo-kui- 
tum ą jnk powyższe mniejszości narodo
we, posiadnją również. Łużyczanie, n jc<ł 
Ich ćw ierć miliona, w Saksonii, Mr.zurzy 
wc Wschodnich Prusleeh, Brcłończycy we 
Francyi, Baskowie w fliszpanil. Ci ostatni 
odznaczają się nowet odrębnością sądow
nicza. Panowie półwyspu iberyjskiego n- 
d/ieiiti tym Nieoryom, płonącym płomien
ną miłością ku włntneł ciągłości dziejowej, 
zupełnej samodzielności pod względem ju
rysdykcyjnym flncros).

(Część druga w numerze jutrzejszym.)

Klęska mieszkaniowa 
w Krakowie.

Wojna zaktualizowała sprawę mie
szkaniową we wszystkich większych mia
stach głównie z tego powodu, żc podcięła 
nich budowlany, który też dzisiaj nigdzie

n<e dotrzymuje kroku przyrostowi ludno
ści. Przyrost len wprawdzie w  czasie wol
ny s»ę zmniejszył, ale prywatny ruch budo
wlany ustał prawie zupełnie.

Puhiieszczenie nadwyżki hidnośd, po 
cli&dzącef czy to z przyrostu naturdlnego, 
czy z powiększenia aię garnizonów po tmo- 
•lach jvał centralnym punktem probi«Ł:u 
mieszkaniowego- Kraków liczył przed woj
ną 180 tysięcy mieszkańców, dziś <rffrm ta 
wzrosła do 210 tysięcy, do czego przyczy
nił sfę w znacznym stopnia fakt pomie
szczenia licznych urzędów wojskowych, 
kadr obcych pułków < rodzin żołtucr«y, 
odbywających w Krakowie swą służbę 
wojskową.

Temu przyrostowi nic odpowiada 
nich budowlany. Normalny ruch budowla
ny ostał w  Krakowie już w r. 1912. Gdy 
w tym czasie ówczesny sekretarz banku 
anstro-węgiersklcgo Prążek zwrócił uwa
gę na komplikujące się stosunki polityczne 
w Europie i zapowiedział ograniczenie k re
dytu bankowego, zastanowiono w K rako
wie naraz cały ruch budowlany i w cfągu 
następnych lat dwóch wykończono z tru
dem hn lowlc, rOzuoczęte przed wiosna r- 
1912.

Z ro*rortem ludności rośn<c też plaga 
mieszkaniowa, dając się szczególnie w t 
znaki powiększającym się rodzinom, no
wożeńcom i ludności -napływowe)*- No
wych mieszkań niema ani *nn lekarstwo*. 
Korzystając z ustawr o ochronie lokato
rów, trzymają s<ę mieszkańcy kurczowe 
swych dotychc««sowvch siedzib, petryfi
kując swój stan posiadania * podcinając 
wszelką możliwość r u c h u  mieszkanio
wego. Sten ten pogors^ '•!*? jeszcze po 
wojnie, gdy powrócą liczne rzesze zmobi
lizowanych, gdy odbudować się zaczną 
zwinięte na c*ns wojnr gospodarstwa do
mowe, gdy jednem słowem sootęguje się 
olErzymlo popyt na mieszkania z jednej 
—  a spadnie do z era z powodu drożyzny 
ruetcryałów i robocizny ruch budowlany 
z drugiej strony.

Grozi wicłi<im miastom katastrofa 
mieszkaniowa, które) przeciwdziałać może 
tylko mądra I prreyddiijąca polityka bu- 

i dowlnna.
Licząc ?ię z nieuchronnym zastojem  

p r y w a t n e g o  ruchu budowlanego pr 
■ wojnie, biorą dziś gminy wielkich mła^i 

ratne inlcyatywę szeroko zakrojonej akcyl 
mieszkaniowej w swoje ręce-

f tak miasto B u  d e p e s z  1, u*yskaw* I 
«zy od rządu węgierskiego zapomogę 120 
milionów i wyznacr.yw«zy zc swojej strony 
znaczne kapitały na ten cel, prystępujc do 
budowy domów na wielką skalę. Gmina 
wiedeńska jest właśnie w trakcie badan'* I 
projektów budowlanych, w szczególności I 
zajmuje się ona sprawą budowy domówi 
-szwedzkich*, t. j drewnianych domóv| 
blokowych, dających się przewieść 1 usta 
wić w przeciągu kilku dni. Wprzectągs| 
sierpnia ma wc Wiedniu powstać pięć ta
kich domów- Zbudują je umyślnie ze Scwr- 
ct? sprowadzeni robotnicy.

Poprawa stosunków przez budowrl 
domów szwedzkich jest jednak w czasac | 
d z i s i e j s z y c h  hard«o problematyczni!

lą fg a B B B s m m s m  ' " i s s - u ' .u h h
#

U r\  London.

Qdy bogowie się śmieją
(Nowela.)

(Dokończę .ile.)
— Ale nie zawołałem tego! Wolałem

f ekać. Dowiedzieliby sfe, te  system ich 
oie fest wart i wyrzekliby się gp. Za- 
oliliby się tern szczęściem, które im 
bogowie, i nie wymyślaliby już żad

nych więcej podstępów-
— Obserwowałem i czekałem. Nie 

mówiłem nic. M iesiące miiały łeden za 
drugim, a żądza rosła w nich coraz to sll- 
r£-|. Ani razu nie próbowali osłabić jej 
chociażby icdnyin tylko całunkicm. Two- 
r z y li  ją 1 podniecali z» pomocą aamooiin- 
ry, to (cż stawała się ona coraz bardziej i 
bardziej silna- Trw ało to tak długo, żc po
cząłem słą nawet zdumiewać- Cry aby nic 
rnsnęii bogowie? Dziwiłem się. A może 
oni pomarli? Zaśmiałem si^ do sirhlc- Oto 
mężczyzna i kobieta sprawił* cud. W yw it- 
dil bogów w pole. Zawstydzili ciało i o- 
czernili oblicze matki ziemi. Igrali z o- 
gplem i nie apaUli złe. Była to wyjątkowa 
sytuecye. Byli sami jak bogowie, znali do
bro i rło, i nie dali sic uwieść..- Czy nic 
lą  droga stają się ludzie bogami?- — spy 
tnłcm siebie, —  *Jcstem  żaba* — odpar 
żem. Ale I mnie, z sw m  wyłupiastcml o- 
i * * * i  ę g y i a łe  Jaskrzwe światło cudu,

którego oto byłem świadkiem- Chełpiłem 
się swą mądrością 1 potępiłem bogów.

—  Lecz 1 tn, pomimo swej ca łe j mą
drości, myliłem s<ę. Nie byli oni bogam i 
Br! to: mężczyzna i kobieta —  miękka gli
na, która dyszy i drży, przesycona na- 
wskroś namiętnością, a równocześnie znaj
duje się *  mocy dziwnej słabości, której 
bogowie nie mają

Carquinez przerwał śwc opowiada- 
nic, aby skręcić innr cygaro i  uśmiechnął 
się sarkastycznie- śmiech jego sprawiał 
bardzo niemiłe wrażenie: był to śmiech 
dyabła, i śmiech len wyrósł tak, żc z«- 
głusrył sobą ryk burzy, dochodzącej ze
wnątrz do naszych uszu.

— Jestem  żaba, —  oświadczył jak 
gdyby usprawiedliwiając Bię. Lec* jak mo
gli on* to zrozumieć. To bv!l artyści, lecz 
nie biologowie. Znali oni glinę sludyum, a 
nic znali gl»ny, z której byli sam stworzeni. 
Muszę łednakże dodać: prowadzili oni po
ważna grę. Nigdy jeszcze dotychczas nic 
było takiej gry, • nic sądzę, aby taka gra 
miała miejsce jeszcze kiedyś

— Nigdv rkstn/a zakochanych nłc 
była tak silną, jak u nich, N»e zobiH oni 
miłości pocałunkami. Zwiększyli ją oni sa
rn łofiarn. ! tą samoofiarą pętWł'i ją oni na
przód. dopóki nie rozpadła &ie znpdrAj * 
pożądania. A skrzydlaty muzyk * h inią o- 
wiewał ieh swem* oignistemi tkrzvdłami,

I dopóki całkiem  nłc v  i  i  T P ^ I i  » > .  B '  ła i o  

i jakaś stępiała mdosć, klóro trwała nic

słabnąc, lec* wciąż rosnąc tygodnie i mie
siące.

— Pożądali oni l dręczyli się z całą 
męka namiętności i rozkosznej luhlczy, i 
to w takim stopnhi, w jakim jeszcze nigdy 
nłc przeżywali lego zakochani.

— I oto razu pewnego zasypiający bo
gowie przestali drzemać- Obudził* się i 
spojrzch na mężczyznę i kobietę, którzy z 
nich drwili. I mężczyzna 1 kobieta r»« rano 
spojrzeli rob*e do oczu i poznali, że coś 
zniknęło. To zniknął skrzydlaty muzyk z 
lutnią. Cicho w nocy odleciał od nich ..

— Spojrzeli sobie w oczy i poznał', że 
nie udało się im zachować tego, czego 
strzegli. Czy rozumiecie? Żądza w nich ii- 
marła. A oni jszcze ani razu nic pocałowa
li się. nłc pocalownli. N*c pocałowali s*c 
ani razu! Miłość m*nę1«. .Toż nigdy w*eccj 
nie będą rożądflć miłości i gorzeć n*ą Ni* 
pnzostnlo łni nłc, — niema w ircci drżenia 
i niepokoju, i przpsłodkłcj lubleżY. Niemi 
więcej ani bicia serca, ani febrycznej ptil- 
sacyi krwi, niema pleśni i westebneń. Żą
dzo umarła. Umarła w nocy nn cModnem 
• pnsterr łożu. 1 nie widzieli nawet k'cdv 
odeszła. Wyczytali to wzajemni, ąr *wyrh 
oc»u

— Bogowie nic morf* bvć dobra.y, a l 1 
oni często bvwnjn riemiłosierni. Souścili 
on* maleńką bilę ze słoniowej kości i ze
brali stawki zc siołu. Pozostali t>lko męż- 
c i 'v n a  5 kobic.tn. zimno patrzący nawza
jem sobie w oc,:y Lecz wówczas on umarł.

To było miłosierdzie. Pewnego lygod; 
Martin Fi*ke zmari — pamiętacie, 
cię stnło. W  pamiętniku jego, odnoszą' 
s>ę do owego czasu, w pewien czas pot 
odczytałem fragment z Mitschella K  
nerly:

Nic ra>cśinv przepuścił* 
Możliwość pocałunku..-.*

— O, cóz za ironia' — zawołałem-
A Carquincz w swej aksamitnej Lu

ce, skąpany w świetle jak prawdzłsry M* 
(•stofclcs, badnwc*o spojrzał ns mnie 
m i czarncmi oczami.

— I wyście mówili, te  oni »wycłę: 
To. udanie ż*ia taf Mówiłem wam, że 
znau* #ię na tem Zwyciężył* oni podoi 
jak i zwyciężacie tu, póśrod tych 
szwh w#gćr*.

— A wy, — łnęodtiie odparłem, 
wy 7 wasz«*n» or^imni, * waszemt bocz 
mi iitinslninł. z was*mn wesołem ły cl 
czyliż +y myśhc*t, żc zwyciężycie?

Powoi* ockrccfł głową- 
7. tc-*o. yrr t  wąszym t 

Imkolicznym regimem przegrywacie* 
wynika wcale, żc ja wwgrywam. My 
nic wvgrrw«my. Niekiedy nam się 
żc wygrywnmr. Je s t to tylko maleńki 
c ii *c  strony bogów —

Tłom. X  <
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Dor.ły lc niu dadzą się dziś w większych 
ilościach sprowadzić, bo słoja feniu na 
przc^<kod<ic stOMinM monetarne i trans* 
purtuwj. Kitka burdzo wartość naszej ko
rony (1 korona szwedzka 2.80 kor. austr.)

Rodnosi niesłychanie ceny budowy. Nadto 
iemcy niechętnie zc*wn!ajq na transport 
ich koleją, mając własne linie kolej' we 

w clco pr«cciqione alboleż spekulując na 
nzYtkanie dostawy drzewa przez doslnw- 
ców niemieckich.

Opiekunowie miasta Krakowa o spra
nie mieszkaniowej nic myślą. A c*a» jut 
najwyższy.

f.udność dusi się już form alni w cia
snych, nędznych uliikncyach, pierwsze In- 
<a po wojnie grożą strasznrm pomnoże
niem się cyfry b e z d o m n y c h  w doiło- 
wiiem lego słowa znaczeniu.

Gm<na miasta Krakowa powinna już 
dzisiaj zastanowić się I stworzyć podsta
wy c!!a Ożywionego mchu mieszkaniowego- 
A gmina może to uczynić tem skutecznej, 
żc nosiada duże obszary gruntów fortyfi
kacyjnych, znakomicie się nadających do 
zabudowania.

Jedna z wielce kompetentnych osób 
ze sfer radców miasta kreśli następujący 
plan skcyi mieszkaniowej dla gminy- Zwa
żyć należy, żc wśród ludności Krakowa 
przeważa warstwa ś r e d n i a ,  typ mie
szkańców, reflektujących przeważnie na 
mieszkania, składające się z Z—3 pokoi. 
Mieszkań takich brak, ponieważ zajmują 
jc  liczne rzcs»e urzędników miejskich i 
rządowych. Ponieważ prywatnego ruchu 
budowlanego można się spodziewać do
piero w długie lata po wojnie, mogłaby 
gmina, mająca wielką ilo<ć urz-drWlfów i 
'łużby, zacząć, budować domy mica»knlnc 
d la  u r z ę d n i k ó w  i »wiekszyć w ten 
tposób p o ś r e d n i o  podaż rn*oszknń, 
które dotąd zajmowali funkeyonaryusze 
gminni. Byłoby zaś wskazanem budować 
ten typ mieszkań, jakich poszukują urzęd- 
aicy, I. j- mieszkania o jednym pokoju * 
kuchnią do trzech. Plan (en, bo prosty i 
logiczny, polega tatom na stworzeniu »cr- 
sal*«-rucliu budowlanego, na inicyalyw<c 
p u b l i c z n e j ,  która zastąpi utrudnioną 
wielce p r y w a t n ą  nkcyę budowlaną. A 

.gmina ma ten doskonały atut w reku. jaki 
r-lnndw> posiadanie gruntów pod budowę. 
Wuninck drugi, (. j. p i e n I ą d z e, można- 
by uzyskać przez stworzenie towarsystwa 
budowy tanich mieszkań i uzyskania po
mocy rządu czy autonomicznych czynni
ków krnjowyh w formie subwcncyi czy 
udziału kapitałowego.

Plan prosty, logiczny i możliwy do 
przeprowadzenia, pr*y dobrej woli kom
petentnych czynników i jasnem zrozumie- 
i ' -  ciężkiej sytuacji udeszkaniowej i dróg 
wyjścia s niej-

Z DNIA.
— i n o n  po cerze dworze angielskim.

Berlin. 26. lipce. Do »Vos*. Zelt.s telegrafują t  
Hegls Król engielskl Je n y  zarządził ns dworze an
gielskim czterotygodniową Żałobą po carte, któ
ry byf kuzynem pierwszego stopnia domu kró
lewskiego. y

— Ugodo między Rumunią e Ukraina. Kiiów. 
Tutejszo diienniki a«p«wnlają. IZ wkrótc« nasta-

* 1 porozumienie miądzy Ukrainą a Rumanlą co do 
I# e s a r a h 11. Rząd rumuński me oświadczyć go- 
’woić oddanie Ukrainie powiatów a k e r  m a A- 
k i e g o  i c h o c i m s k l c g o  i wycolanla v .  

rnmuAokich s tych okolic.

—  Wydalenie MUtnkc sra s  Ukrainy. Kijów 
•Nowa F«d i« donosi, śe na posiedzeniu rady mi
nistrów 17. lun. uchwalono na podstawie meno- 
ryału pewnego ukraińskiego mąZa etanu, postawić 
l-od nadzór policyjny Mlfjuhowa i jego zwolenni
ków i w najkrótszym czasie w y d a l i ć  Ich t  U . 
krainy.

— Legion słowiański w *uerykaAa)de| arssH.
”* .odm, 27, lipca. •Frrmdcnblolls donosi z  Bcrlli 
»e: Z granicy szwajcarskiej donoszoi Reuter otrzy. 
muje wiadomość i  Waszyngtonu! Wilson ogłasza 
dodatek do ustawy wojskowej, pozwalający zło- 
wiaóskim poddanym t Austryi i Niemiec wsteno* 
wać do armii a mianowicie do osobnego a fo  
w i a A s k i c g o  l e g i o n u .

— Strajk robotników naranicyl w Anglii. Sztok- 
k u l tu ,  26. lipca. B. K. Jak donosi sSloekholms 
T 'dningen* z l.ondynu, wybuchł w kilku misstaeh 
Uiejk robotników amunicyl t powodu przymusu* 
• ejo zalrudnieola przez rrnd kwalifikowanych ro 
'otniliów w fabrykach nralcrynlów wolcnnych.

.rba strajkujących wynosi 7t tysiąc*. Gnbmct 
A«>l<-rny nosi aią t zamiarem wyslsnia slreikują- 
•‘ych na ironl. ic*il nie podejmą pracy.

— Nowy rabin wiededakL Nowi powołany 
rabin miasta Wiednia, prof. dr. H. P. Chaje*. obej
mie w sobotą 3. sierpnie br ursądowenie. W dniu 

»’ym wygłosi w templu tulwjskifn swe pierwsze ks.
— Prawo wyborcze kobiet P n y  wyborach 

ćminnych. które niedawno temu odbyły aią w 
'ullle , w koloniach żydowskich r * * ■ M uety

' i  k i r r t l e  «W »W O STY b o i  CZC

KRONIKA.
Kralów , 21. lipca.

—- O podwyż^clo zas/lków. Kilku*
nastu posłów polskich wniosło *  parlimen 
cie następujący projekt ustawy, mocą kló- 
•ego p.ińri ,vowc zaSiij;i n.i utrzymanie wy
łonić u l J i  we Wiedniu 3 Ker., w miejsco
wościach zaliczonych do I, i II klasyk 2 kor. 
*0 hal., w innych miejscowościach 2 kor* 20 
hal. Projekt domaga się wprowadzenia u- 
‘ iw y w  życie od 1. września 1918-

— 37 milionów na a k c ją  żywnościową. 
Ministerstwo skurbu wyasygnowało tytnf 
dniami prze* kraj. dyrckćyę skarbu k^o- 
lę 37 milionów koron no rzec* państwowej 
>kcyi żywnościowej w Galicy! dla najuboż 
srych (Mmdcslbemiltcllc) za czas do koń- 
cn września rb<

Miasta galicyjskie wobec lego będą 
mogły w niedługim czasie otrzymać fundu- 
rze na prowadzenie tej akcyl, a w szcze
gólności na udzielanie tok *w. bonów na 
-akupno środków żywności, na kuchnia 
’ ido we itd

—  Zak«* utiupaa zboża. Prczydyum 
miasta otrzymało > Namiestnictwa gal. te
legram, w którym Namiestnictwo jak naj
surowiej zakazuje gminie krakowskiej za
kupywać *boże w kraju. Wobec powyż
szego zakazu grozi naszej ludności dalsze 
ograniczenie a nawet *aptzcslanic sprze
daży miejskiego chleba. Prczydyum mJa- 
iła w odpowiedzi na ów telegram zwróciło 
sic do Koła polskiego z prośbą o uchylenie 
wspomnianego zakazu-

Lcg/tyma;jre dla podróży. Prcrr 
dyum Namieslnlclwa ogłasza: Ruch podró 
żnych do teraz już zniesionych terenów wo 
jennych przybiera z nautry rzeczy coraz 
znaczniejsze rozmiary. Gdy obecnie stosun 
ki nakładają na urzędowe organa powoła 

do ochrony bezpieczeństwa państwa *nc
Osób obowiązek kontrolowania podróżują 
cych wogóle, a szczególnie do wspomnia
nych terenów, przeto dla uniknięcia niemi 
łych utrudnień w podróży *a!era się ka
żdemu wybierającemu się w drogę, aby 

nl ze aobą jakiekolwiek, o ile możność* 
z lologrr.fin zaopatrzne, nawet stare doku
menty, legitym acje, a szczególnie takie, 
które wyjaśniają także stosunek jadącego 
do służby wojskowej, Zachowanie tej oatro 
żności śnięta *lę nictylko w  podróżach, do 
danych terenów wojennych lub granicz
nych, lecz wogóle w każdej podróży.

Odnowienie dyplomu- Dyplom do
ktorski Uniwcrs. Jagiellońskiego przed 50 
laty nadany emerytowanemu lekarzowi 
ralinamemu • powiatowemu, p Ignacemu 
M- Jcndlow*, ojcu Dr. Alfreda J . ,  zostanie 
w dniu 31, bm. uroczyśc«a ponowiony.

—  Kaczka dziennikarska czy reklama? 
Niedawno ogłosiły pisma krajowe wiado
mość, o powołaniu znanego hWoryka, do- 
: c n t a  krakowskiego dra. Oskara Haleck*e 
go na katedrę hlstoryi pruskiej w uniwer
sy tecie  lipskim. Ja k  obecnie z dobrze po
informowanego źródła się dowiadujemy, 

ikullet lipski aasklcmu ministerstwu wy
znań podobnej propozycyi wogóle 
przedkładał.

—  Spccyalac oddziały poHcyi wojsko
wa! oddane zostaną do dyspozycy* policyi 
dla wzmocnienia akcy* tropienia dezerte
rów w mieście.

—  Krakowskie Stow ariTtfaoie kap
ców uwiadamia ogół kupiecki, ża według 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa obrony 
kraj., wspólnie » Mmist. wojny z daty 2. ma 
ja 1918 r. zezwala aię kupcom na zatrzy
manie u siebie do dalszego użrtku do dma 
I-go września 1^18 r- w swoich sklepach 
lub wystawach te c*ęści urządzenia skle
powego z brondzu lub miedzi, które podle
gają natychmiastowemu oddaniu na rzecz 
Państwa, dając do tego terminu mozneść 
kup* nm, sprawienia nrvch odpowiednich 
części zastępczych. Krakowskie Stowa
rzyszenie Kupców. Prezydent: S. Splra. 
Sekretarz: H. Schenker.

Taryfę dorożkarska w Krakowie. Na- 
mioslnictwo zatwierdziło i~-lwyżs*oną ta
ryfę dorożkarską, dla m. Krakowa. Nowa 
taryfa ustanawia następujące taksy (w na
wiasie uwidoczniona jest nadwyżka procen 
(owal:

Dla dorożek jednokonnych A. faryla 
normalna (podstawowa):

1. za pierwszy kwadrans jazdy w dzień: 
z 80 h. na 1.80 kor. (125 proc.): w nocy z 
1.20 kor., na 2-70 kor- (1.25 proc.).

2. zą każdy dalszy kwadrans jazdy w 
d*leń z 60 hal. na 1.40 kor. (133 proc ): w 
nocy: z 90 hal. na 2.10 kor. (133 proc)

Uwaga: Dotychczas pierwszy i drugi 
1 kwadraaa liczony bvł jednakowo

3. za czekanie za każdy kwadrans w
dzień z 60 hal, na 1-40 kor. (133 proc.): w 
nocy: z <iu bul. r,a 2.10 kor. (133 proc.),

4- za pakunki utn<ebŁę*one na koźle 
jak kulry, paki, kosze ilp. należy się doro
żkarzowi od pierwszego pakunku: z 30 
hol. na 50 hnf. (50 proc.): od każdego na- 
siępncgo pakunku z 20 bal. na 30 hal. 
(0 5proc).

B. Bodu I ki (dopłaty) ponad Inrylę nor 
ntalną. 1. Za jazdy z dworców kolejowych, 
teatrów ,balów, koncertów itp. widowisk 
I miejsca zabawy, przy których wedle za
rządzenia Dyrchcyl policyi dorożki obowią
zane są wyczekiwać na gold , należy się do 
rćżkarzowł. prócz laryiy normalnej jedno
razowy dodatek (dopłata) w kwocie: z 40 h, 
na ł kor. f 150 proc ),

2. Za jazdę przed Kopiec Kościuszki 
należy się: a) w razie użycia dorożki tam i 
z powrotem taryfa normalna jak wyżej, 
nadto jednorazowy dodatek w kwoc e: z 
80 hal. na 1.50 kor. (87 proc.): h) w razie 
jazdy bez powrotu taryfa normalna jak wy 
żcj nadto jednorazowy dodatek w kwocie: 
z I kor 20 hal, na 2 kor. (66 proc.)

3) Za jjsd ę do dzielnicy Płaszów nale
ży się; a) w razie użycia dorożki tam i z 
powrotem taryfa normalna jak wyżej: bl 
w ra*ic jazdy bez powrotu płac* się 50 proc. 
t. j. o połowę drożę).

4) gdy jazdą naprzód zamawiano na 
pc^na goddnę należy się dorożkarzowi z 
80 hal. na I kor. (20 proc-), którą nie wll- 
cm sie do należytości za jazdę.

Z GALICYI I KRÓLESTWA,
Bochnia. (Kor- w )) Sezon ogórkowy 

upływa tego roku be* urozrnalceń znanych 
starszemu pokoleniu z czasów przedwojen
nych. Orpnlc i gnuino w naszem mieście. 
Obywatele i obywatelki, o *Ie jeszcze na 
wywczasy letnie nie wyjechali, ratują się 
jedynie przedstawieniami w klnie wojsko- 
wem, dokąd uczęszczają z regularnością za 
dziwiającą, wiecznie głodni nowych sen*a- 
cyi, głoszonych szumnymi afiszami. Ofiara 
to niclada, ale znoszą ją nasi współobywa
tele z podziwu dnym stoicyzmcm, dusząc 
się w Kaniku .rncj atmosferze kinowej. 
Na chwałę jednak wojskowego zarządu ki
na stu-ierddć należy, że stara się wszelkie- 
mi siłami gościom uprzyjemnić i udogodni 
pobyt w muzeach świetlnego (ęatni- I tak 
urządzono w pedwórzu wrnle pięknie »lę 
prezentującą Ifasamię, całkiem na wzór 
zachodnio-europejski, gdz*e codziennie 
pr*ygrvwa pełna ork*csłru 32. p. strzelców. 
To wpływa choć trochę kojąco na rozgory 
e*onc umy.ily I wygtod*Oh«- żołądki

Kwcstya żołądkowa stanęła i w na- 
zem mieście na ostrzu miecza. Z brakiem 

wszelakich artykułów spożywczych już da 
wno u nas ric pogodzono. Codziennie rano 
>oźna obserwować większo lub małe|s(« 

grupki ludzi wychudłych, (wyblakłych, wy 
tających przed sklepami, rzekoma kryją- 

mi w sobie mnogie zapasy lak potrzebne
go pokarmu. Słychać żale i lamenty, zło
rzeczenia i przekleństwa, a tymczasem 
symfonia kiszkowa wygrrwa najsubtelnlej- 
'»o akordy we wnętrzach aynów ziemi 
lilipucie racyc obliczone na żołądki —■ 
ptasie, nierzadko istnieją tylko w uplasty
cznionej formie »kariy« malowniczej, kfó 

-j szczęśliwy posiadacz jci widokiem sv 
•ić i rozkoszować s*ę musi. Podlr*rmu|e to 
cierpiące mrowie ludzkie tylko nadzieja, 
że doskonały i genialny umyzł ludzki kie
dyś zaoszczędzi człowiekowi męczącą robo 
*.ę szcz-k I mięśni, w zamiar za to wpro
wadzając w zgłodniały żołądek niewidzial
ne dary powietrza i chmur-..

Pomimo tych trosk zaprzątających 
wszystkich, niepodobna n<e wspomnieć O 
objawach budzącego sly życie kulturalne
go w naszem mieście. Dzięki niezmordo
wanej pracy > usilnym zabiegom kilku je
dnostek, powołano do żyda stowarzysze
nia ł czytelnię żydowską *Hatcbi|ah«, ktń- 
re od samego początłra swego Istnienia 
bardzo ruchliwą rozwija działalność. W 
przeciągu stosunkowo Krótkiego czasu z Jo  
łnno zebrać znaczne fundusze i założyć bi
bliotekę publiczną. 1'cz^cą już feraz prze
szło 1500 dziel w jeżyku polskim, niemłe- 
'kiTi, żydowskim i hebrajskim, liczny za
stęp członków, jaki odrazo In inafytucyz 
pozyskała, świadczy o tom, jak potrzebną 
•ta bvla w noszom mieście i jak dotkliwą 

wypełniła lukę- Rozmach, z jakim 
nowo założona czytelnia * biblioteka 
czynności swoie rozooezęła • nadspodziewa 
nie dobre wyniki jej dotychczaeowej dzia
łalności pozwalają im rokować jak najpo- 
myśh^ejsze horoskopy... Qi*od (elis fiu- 
atua fortunalumoue sHI

Robotnicy s Krilzuw s w Galicji. M ai- 
tlffilw-i -Jrov.olr.oitl p?blicn«i i pt u y  f9oU :t-  
d c |  w  V «,łł*w i« twrociio tię do itoy
FafJMiro.j-rf-nijłlowcl ec!«m v.ipó’u«i
akt>*. d-ili, ci do rricr.k-tttnU do Caiisjt UwzIIm- 
l.o^i.iytii r .LolriftC**-. I.lćrar w KióL FolikUai 
n!i ir.*:! n ię tla  z pov .ua zsmoIii w htadlu i prtc- 
i >/-!•. i/ba handlowa I rrt/myalowa w Kralwsia 
odpowiadslata, i *  o d a u la i czasy akazat się ulot
nią brak alt kwallfiknw.my-h, w itertfólDOKl *)• 
karat sie brak robouskov w ptzcmyslach wofsn- 
nych. Zv w*sUdu na apro^i/acyina f
odml«,nn< itusitzkl iTcfnnr I z« w/glrdu a* ni- 
«V(a plscr, lylko insi4 liczba robo-Biki.w i han
dlowców x Kridcii va rai«ta |«tl w Galicji.

— Ri UtsuUk  dU spraw śjdawslUch p*<y 
KtlaUUrstwis oświaty w« ICaruawir zamianowa
ny został p. Samuel GoCdbtrg, many asymllator. 
ranie.

ZE ŚWIATA.
— ‘ Komora saaity Isdowcf.* Pełen arskU- 

• Naira Źirn- oZlaeta oailępulące pltmoi »W sa*' 
si«| rcdakcyi sna|duię s.ę -dseuiplart* aaslępuję* 
cych odezw pogromowych, która w oeUtaick era* 
tech rorlcpfano po ulicacht •Kozportsdseaie ns- 
crelnctfo estst-u .Komory dla ramsly >udow«j* do 
wssyttkich prfewnHnłctaeych ko-nitclów właści
cieli domOw -Wlolmorny Panic! V  domu. w kłż« 
rym pan mie«xkit, inaiduią sie zapewne bolszswl- 
cy, i Żydsi, któiych imiona, imiona rodsiców t na 
rwisk^ /.nacie. C/e»to /nsci* numr.a mietikaA 
Wch bloisewików i Zydćw i numtta Ich telelo- 
nów, nrsez które prowedsa roanowy, I moie wie
cie takie, kiedy iwykls przebywają w domu, kić. 
dy i ędzie wydiodra. kio do nich przychodzi itd. 
O ile tego ws/yttkiefo nie wiecie dokładnie, zobo
wiązuje w.a .Komora tematy ludowej, tbiereć ia 
wiadomości < prredlotYĆ ie osobie, która ną do 
Wae 1 JIo 1 a odpowiednimi doknmentamt z( a tli-  
bu Zrtieralneśn -Komory zemsty ludowej. Te wlą- 
domośei tbieraicie czemprądie), by w Pewnym 0« 
tnactonym dniu. o pewnej godzinie módz rnlazezyś 
wszystkich nieprtyiaciół ludu rosyjskiego. Nie oba
wiajcie aią siebie samych. Waste nienaruszeteośd 
iest zapewnione, o ile *aml Me |estcśc)< omarlyml 
lub oksytym. tw -/lennikami bolszewików 'ub aa tul 
nie leateścle Żydami, Wstyilkie wasze wudomośct 
kontrolować bądiiemj. • leżeli ilą ekeże. te V- 
kryllście coś przed nam!, ełbo z umysłu zjnltfiUiścfe 
Infnratcye, to eaml edpowladeć bądzktW praed 
•Komorą zemsty ludowe1*, pamiętajcie c  t#m.a

Nestąpule okraolr pieczątka ■Komoft Zemsty 
Iudowc{, — w irodku l-zy t eiedmioramirnaj.

Równocześnie wysyłane zo*ta|ą odett.-j zwró- 
cofa* wprost do Żydów nestąpującei treścli

*1  sztabu ąennralaece sKomory zemsty Indo- 
we|«: Pogardzony synu Judy. dni twe są policzone, 
bez utUnku azric|jjumy, co sie u ciebie W dotnw 
dzie|c. Sługa Twój, etróże i lokeit domn. w Któ
rym mleazLasr, są czlunkeml ■Komory tematy lu
dowej,. dlatego poinformowani |*ateśtny o w»»y- 
stkicm, co aią u ciebie dzieje, co robisz, Józie cho
wasz pieniądze, które sa|rehtleś pracującemu lu
dowi. Znamy wtzyalkkL tsrych znajomych I kre
wnych. do których przychodzisz, albo którzy d* 
clenie przycbodtą I a którymi rozmawiała lelefonu 
czoie. Los Ich podobny jest do twefco, t. tu znf. 
ezczenle be* miroslerdriŁ.

Pogardzony synu Judy. doi twe są pułicione. 
duch twój tilcd ze ntcdfuźo a brudntćo tws|o 
ciata. Uciekaj, gdzie cą  oczy pouioeą, długo 
nie u  poi no i nie aerażaj powietrz# srs ym odde
chem. Dni twe są pobczonel* Pa tej odezwie 
znajduje tlą ta tama pieczątka sKomoey temslf 
ludowej*,

Niemiecka pocztu ue powietrzne w Pale- 
etynle. Niemiecka gaieta wo-skowa _.f łlit ł r  Ins 
w Damazaku została ze pozwoleniem Naczelnej Ko 
mendy wofskn niemieckiego w Palestynie u apara
tach lotniczych wysyłaną na lionl. C /zeta piezs* 
sjestio ciekawa kurinsum Lulluralnt. t -  1 prasta
rego Damaszku, ze stóp Lil-anoou. niemiecka Wła
śnie gazeta żołnierska fako pierw.ta gazeta w 
śsrteciu drogą napowietrzną dochodzi do swoich 
czytelników.

_  Hago Solas, Iskarr chorób kobircych w 
Pradze i znany poeta mlodoniemiockł wystąpił f  
żydoetwa.

• rertai na wlątśeuk. Skarany przed kilku ty- 
godalami socyalletyczny pisarz Karol Rappaport 
odznacza ąie dowcipem. Podczas procesu —- jak 
Informują z Genewy — wpowledzieł on szereg do- 
brach dowcipów. I Uh w wygłoszonej pfcez żlebie 
obronie wyraża sie w aastąpulący eposób! Gdy
by chciano zamknąć wszyfhkb. którzy złą w le| 
kwaztyl wypowiadali, bzebaby wprowadzić oprócz 
kart chlebowych ł karty ofc wiąrleole. — Nawel 
turowi rądziowie moelei! 8*4 uśmiechnąć.

Cnrzhie Slotu dla dzieci rueyishfeh. Jeh du- 
nofl *Nazz Wieh*. dawne rezydaneye earów ro- 
sylskkk Carskie Sioło, przeznaczoną zesUnte ua 
utworzenie wzorowej kolonii dla dzieci, wet en  
cel prz-i<-biofle tosleeą zabudowania dwonMe 
srraz zpelacem. Sztukł aie poulesłe w t-m wyua- 
dkn wielkie! zrkody. gdrt f zw. polae AlsWrandra 
mógłby ełużyć na wtór braku emaknj połę# 
tycznych osmlnlch trzech władców R en

* Newe pertys łydmrahu az Uhrnusśc *ęw e  
partya - a um iar tgzupusraó około etehie wzzyzt- 
kle 1# sfery, htóre nie jarzyłąeryty słą ani do fjo -  
nlstóss z ii dc socyalistśbu, Drazą nowel pzrlTl, it«* 
lącej blfzho Kadetów y-*\ żydowahl ■ te Wer htadlu 
w habteecie ukraMekhn M. M. GutoHz.

_  Związał HdowzhMr eeseeśwfltów u d a f . 
Z pomocą żydowskich dziaiaezy • « l t l  Atwtofś 
powołany został du życiu »?,wiązeh * .duwSki 
uczustulków wojny t poszkodowanych M  Vujikue 
Zadania trgo zwriązku są nastąpującat I. Ochrona, 
rztouków odnośnie de wszystkich obowiązków WO 
jennych otaz bądących W związku 10 StetMlMni 
wojennymi. 2. zaetąpstwo cztooków wo wtzyeCkleh 
instytucyjch dobrr^rynoych. 3, omożliwioaw czfesi 
kom powrotu do dsweycp zająś zaronkosrack, 1 ś 
rastąpsiw*/ interesów Zydowtkkk oezeetaików W ot 
ny I pc-trkodowanych 1 powodu wołaj* w pierw- 
tzym rządzie obronę leb dobre) i t s u j^

Związek wysłał odezwy do uresyetkieh żydów- 
zkkh żołnierzy * oficerów hes wzglądu w Icb 
etopied, z żadesHem by nodeeUM awtuans ożwk 4- 
icenła w sprawie kh  wstąpienie de rwiąrhn A- 
dreet Dg K. Moierle. R m i ś . L  J l u M t n i r .  
313.
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EKSPEDYOTKI
t«r».. i ą < , . i  i p b a v  p*» |*<*Ultu i r c m i t c k u .

j '  v T . n r  p o d  I N I n . c  p r » ł j i ' < - ; i  V l r a i 3 . 
•  N o w r ^ o  D r i c n - i ! . * «, K - r k i * * ’ . S l r a d o m  13

Z a k ł a d  m a l a r s k i
I p o k o rn i c i/

!. Złm m erm ann
K C K i;6w , ul. tłrzo isw a 16.

prr»Uuio w u«lk'« r o b o t y  ntntorski*, 
eol.M tnkst. budowiona l pryw 111 

«*»iłt»cb bartfro y n > iH f

Dla
e d s p rz e d a w c d w
aajlopszt fródło  zakupu  
parftim, artykułów toaia- 
low * eh a za o ia k  ryżowych, 
pasty do cbuw ia I t. d.

■ firmy

K ra k ó w . D le t lo w s k a  4 0 .

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
.sit* za zaliczką.

X D O L N S J  S I Ł Y  B I U R O W E J
lub  ł . r t .k lc l  do . .m o d r lr ln d  knreap on d eo- 

c y j p oU kici i nicm laekla) p o » tu k u |a  w i< k » ia  iirm a 
handlow o. Z g lo fa f l la -  K ra k ó w  S k ry tk o  p o c rto w a  
Nr. 3.

„NOWY DZISNttaK"
można rozpocząć u b o n o w il 
Z każdym dniom in t a i i iu .  

Cm i  abonam ania 4 K 80 h. mlts. 
Cona p o lid y ó n a e o  agxem. 20 h

Annster & Ł6 iv y  M or. O stra w a
Fabryka rumu. likierów, splrytasu 

i napojów wyskokowych.

Do ahwhycyl abon&moit* 
tńw i (n iiratów  to d o b ru "  
wynagroćraitlam  poszuhu- 

{• m ó ln y in  l kobiet
ADMtNłSTftCYA 

„ N O W i a O  D Z I B N N I K A "
STRADOM 13.

Dr. A. Hausmann

ŻYW IOŁ ŻYDOWSKI
w PA LESTYN IE.

Rzecz infomtncyjna naocznego świadki 
bogato illustr. — Cena 2 lC 40 bal
Skład główny „Księgarnia Akademicka" 

Lwów, plac Morjacłii.

'  v , ę  • Kt *  . *ł >*'

M ig d a ła  da n łhy.tn

AIBALJNA
krem do rab

D E N T A L
woda do ust

i (raków, ul. Scczepaóska 7.
W w t d i lr  d t . i b w l .

i KANTGRZYSTKE
poszukuje Dom Bankowy- Praktyka ba» 
kowo-konlorowa wymagana- Oferty z c i

pisami świndectw pod;

Dojrbnto. Mw. ladi gatrtowi 131

Adres talagram&wt
AMStCR-lOWYa

f -T j-  ■ r- 10 V •“

Nallepssem źródłom informócyjnem dla poznania poło* 
żenla I problemów żydostwa w ftó łn c s n tg p , a w sicze* 

flóióośtl potoklteo, lat!

A bonam ent na „Nowy Dziennik* 
z dostaw a do dom u przyjm uje  

Adm ln (strasy a, Kraków . 
Straćtom 13.

rtbm m ent ntleslecmy z dostawa do 
domu wynosi K 6*— 
kwartalnie K 18"—

na rok 5878 (1917118) lic i

o bardzo bogatoi I doborowe) treści 
MukoweK rttorackio!

I pubtfcytfrcznel.

Cena agz. z lOproc. nadwyikg kstagJ portem
Kor. 4*70 -  Mk. 3*50.

i

Ozdobne wydania na uerosnym  bozdrzewnym  
popierze Kor. 6*90, Hk. 4*90.

Wydawnictwo „MORIAH“ Wiedeń XX, 
Klosterneubursorstr. 64129.

a /.  . . i i -. , ' ; ( .  . < r  • . . .  • v:

rit

X

pferassKtfaatttaiatt tafto
UMCflimuftnfo-ittiGW

N. Wllenza Rcassów,
Zanikowa ł .4. Wykonuje sztuczne zchy I 
szczęki, korony f mostki w złocie I kau
czuku.

BnnrwcRRffiaHanansB

H W A V .V .V .V A % iW SV

• • i i i  i - < » M a » i t M i n « - < M n a a a e u n a  
» - mowom* ••mmmommo oan *

a»
n

! Adolf Rose
Kraków

Fabryka likierów 
Si poleca likiery 
|t własnego wyrobu.

V
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i a
MII
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HkMnss
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ypMJWBBgBryjfl
fabryka wyraków (k w n lu a y ó

CHI EL  T E I T E L B A U M
»  K r« ka« le , i-lla* D U M . i ł - 1  4*.

HUrUJKi
•'•i.łk. t : l a » t  <urc{ arablką, kalntuoie n-.ilirf 
clm . p .drlUn b r»n.-r>fr na psfly. tcrmsile 
*ltj» i I irbf

V  t , m i * » t  ap rtaJi'. (iUramarvnr, aton, anur 
i i .  w wua«Sui( i >\'ą <* l.c iU  tb , !ar* 4.

a i n  ^aaeu m  !— s asm i
■l i — w‘111 mim ■ 11 iii ■ i iii i ao
Inrendcie w Nowym Dcienniku.

Poszukujemy do nnlydifntas.lov.cco 
wstąpienia diyóch ruty nowanych polsko- 
niemieckich

rworespondentek

%

Ecipłalnc mieszkanie, światło i opal. 
Dobry i alosunkowo tani wikt sapewniony 
OłcrtY w obu językach, z podaniem warun- 
ków co do wysokości płacy i czasu wale*

KRAKÓW.
p|. DotmnfftaliiM L 8
i/*l T»l MIS

Skład praytoorów 
do swlatta « •*«.

i dzwonków 
a l a k  t rycsnyclc

fiłenla pod .A kcyjne Towarzystwo w Kró- 
cslIcslwie Polskim* przyjmuje Admin. Nowe

go Dńct.mka Kraków, Stradom 13.

w .y y w w .w m m w w iS
Brylanty, zegarki złote,

-cby szlucsnc orni wyroby zc złota i i-rcbra, 
j?V:otcż wstclkir antyki kunujr po nzjwyż-

j jeżyka może każdy się nauczyć przy p"' 
mocy znanych f wszędzie roztHwwcehr.b' 
nycb listów samouczkowych. Do nauki mr' \ 
żna przystąpić bez wiadomości wstępnych 
i bez nauczyciela.

Po przerobieniu wszystkich listów ss* 
mouczkowych opanowuje się gruntownej 
trzy wspomniane Języki: z biclłością czy'4 1 
sic literaturę, pisze się gładkim, pow** 
bnym sH em  1 zna się wytrawnie gyao >* 
tykę.

Listy samouczkowe zastępują w Su* 
w. ot a rając się na- P^ności miejsce nauczyciela i k sią tU  *p> 

dat Szanowną P. T. \ Nasilona przyczynkami wszyslU 
Publiczność zadowrd-! dziedzin lilemtury. odznaczają się boHacf i 

• v/rm, nic t T8*TfZPm prnktycznośeią.
Językiem  w>kładowym je .t język 

dowski.
Kurs języka hebrajskiego 1 poltfieg0 ! 

zaw ien  po 32  listów' samouczkowych, kc^ ( 
ję z rk t niemieckiego n.? razie tylko <0.

Cr na 10 listów wynosi 20 koron, w **)'] 
stkie 32 lstów razem Sb kororw

Mniej, niż 10 listów nie wysyła się. 
m  1 IMIff-1 Wrjs. MMm V

KAPELUSZE
męskie i damskie przy j
muje do przerabiania 
według najnowszych fa
sonów. Starając się na

nic nnjwzorowsz* i 
punktualną pracą, l:rc* 
ślę się z Wysokiem po
ważaniem Jakóh Gott- 
Ueb, Tarnów, ulica 
Targowa I. 10.

Zcjjnrnilt-lrc k! b L C E R, Kral ów, 
Sławkowska 16. obok ina^uzynn broni.

C h ł o p c a
przyjmę z lepszej rodziny do prakiYki

JAKOB LAN OM HAHa
jubiler, Kraków, Grodzka 58.

P A W N  R
szłitifW.uiiu,

Z ŁO T O , S R E B R O , F»QYLANTY
i p e r ł y  k u p u j e  i  p ł . c - i  n.-i{’ v v ł * r -  r r n v  m n j J " r y o  I ' t .  
b i l o r .1 i p .  I .  E m i l  C o l d w a ^ M t ,  K r a W a w .  C r c d / t i a  2 5

i i \>:'-zuku;ę dl» dwóit: córek gimnazyastc-k 
tut 14— 15 pt/yjau- za u. z do .szlilow.miu, j p o n s y i  łub poiząrlne^o p o k ó .H  
oraz cltlopca do praktyki, | w Krakowie.
S. Vogicr, juJiUcr,. Kmitów ,ul. Grodzka ! O fci.c upra./.a>n przesyłać adwokatowi 

39— 41, między^ 12—2 w południc. i Wurenbauptowi Grodzka, Sdiwanenicldowa.
^ 1*1 io« o d p o w ic d r iiie y ; D r. M C trk a lh a i*m « r . —  D ru k a rn ia ; .A n it r y a c k i  o a k ła d  g a i . t r  pud t m ą d m  J .  S ł r l ia f o  w  P r iy w o t ia .

Oo solenia bez brzytwy, bez mytfł*
i b «  aparHtu, golą tły nb.cnia w eałym 
naItdrow**Tt» praprralcm. t. rw. .Karserala. •**’ 
dera uy Dii l .a rz , po H isiutil iwielnla .
.P . f t o t l i  roatdt w c. k. Zakl. ch«n. w K iłjw ' 
i«  n i c t s L u d l ł w y  tunaay. Pakkcik os <5 r j 
*y u rsi r gimilurwr 4 Lor- 3 pak. 10 kor »* > 
braniem. H Perlbarger, Kroków, Dtotta »
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